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Za nami jubileuszowe Mię-
dzynarodowe Dni Kalet. 
W tym roku były w innej for-
mule niż poprzednie edycje. 
A zaczęło się od wizytówki  
włoskiego zespołu Scena 
Muta. Dni Kalet otwarły ka-
lendarz świąt gmin w powie-
cie tarnogórskim, za tydzień 
będą Dni Radzionkowa, za 
dwa tygodnie Święto Mia-
steczka Śląskiego i Dni Gmi-
ny Świerklaniec.

 Czytaj – str. 8

W NUMERZE

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Autor petycji, którego 

tożsamość nie zosta-

ła ujawniona przez 

Urząd Miejski w Tar-

nowskich Górach, 

domagał się podjęcia 

działań mających zapo-

biec tworzeniu na terenie 

miasta ośrodków dla niele-

galnych imigrantów. Wezwał 

Radę Miejską w Tarnowskich 

Górach do:

– odczytania petycji pod-

czas sesji,

– przyjęcia uchwały zobo-

wiązującej burmistrza Arka-

diusza Czecha do podjęcia 

wszelkich dostępnych praw-

nych działań uniemożliwia-

jących utworzenie ośrodków 

dla nielegalnych imigrantów. 

W uzasadnieniu petycji 

autor wyraził „coraz większy 

niepokój” związany z próbami 

narzucenia Polsce obowiązku 

przyjmowania nielegalnych 

imigrantów. 

Dokończenie na str. 2

Rada miejska 
w sprawie 
imigrantów
Rada Miejska w Tarnowskich Górach odrzuciła petycję 
dotyczącą zapobiegania tworzeniu ośrodków dla 
nielegalnych imigrantów na terenie miasta. „Nie może 
uczynić zadość żądaniom” – napisano w uchwale.

ZMARŁ BENEDYKT GOŁOMBEK
▶ Z panem Benedyktem rozma-
wialiśmy nieraz, o pszczołach 
wiedział wszystko i chętnie swą 
wiedzą dzielił się z naszymi czy-
telnikami.

Czytaj – str. 2

MOTOCYKLISTA W CIĘŻKIM 
STANIE
▶ Na ulicy Sienkiewicza w Tar-
nowskich Górach doszło do wy-
padku, w którym poszkodowany 
został motocyklista. Droga przez 
pewien czas była zamknięta, na 
miejscu lądował śmigłowiec LPR. 

Czytaj – str. 4

OSADA JANA. KŁOPOTY ZE 
SCHODAMI NA POCZTĘ
▶ Placówka Poczty Polskiej na 
Osadzie Jana znajduje się w bu-
dynku na piętrze. Zamontowano 
co prawda platformę dla osób 
niepełnosprawnych, ale jest mało 
praktyczna.

Czytaj – str. 5

RADNA DZIUK WAMI RZĄDZI – 
TWIERDZĄ INTERNAUCI

▶ Radni powiatowi nie chcą rezer-
watu w parku Repeckim. W ubie-
głym tygodniu mieli okazję się 
wypowiedzieć w tej sprawie i to 
zrobili – przegłosowali stano-
wisko, w którym twierdzą, że 
nie zgadzają się na utworzenie 
rezerwatu Park Repecki. – Rad-
na Dziuk wami rządzi – to tylko 
jeden z wielu komentarzy inter-
nautów. 

Czytaj – str. 6

BIZNES Z NUTAMI. MUZYKA 
POMOŻE NAWET 
INŻYNIEROWI

Czytaj – str. 9

NOWE ROZWIĄZANIE DLA 
PACJENTÓW PRZEWLEKLE 
CHORYCH
▶ Opieka koordynowana to nowe 
podejście do leczenia pacjentów 
w ramach podstawowej opieki 
zdrowotnej. Ma na celu zwiększe-
nie dostępności do specjalistów, 
poprawę jakości leczenia. Opieka 
koordynowana wprowadzona zo-
stała między innymi w POZ przy 
Wielospecjalistycznym Szpitalu 
Powiatowym w Tarnowskich Gó-
rach.

Czytaj – str. 15

DZIELNICOWY 
Z TARNOWSKICH GÓR 
W SREBRNYM ZESPOLE
▶ W Sianowie odbyły się Mię-
dzynarodowe Halowe Mistrzo-
stwa Policji w Koszykówce 
o Puchar Komendanta Głów-
nego Policji. W drużynie, która 
zajęła drugie miejsce, jest mł. 
asp. Wojciech Kampa – dziel-
nicowy z wydziału prewencji 
komendy policji w Tarnowskich 
Górach. 

Czytaj – str. 18

Na scenie włoski zespół Scena Muta
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Kalendarz imprez można 
uznać za otwarty
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Dokończenie ze str. 1
„Zdecydowanie sprze-

c i w i a m y  s i ę  p r ó b o m 
przekształcania naszych 
spokojnych gmin i  miast 
w eksperymentalne strefy 
przymusowej wielokulturo-
wości, które — jak pokazuje 
przykład wielu zachodnich 
państw — kończą się wzro-
stem przestępczości, w tym 
zwłaszcza gwałtów i ataków 
z użyciem noża, radykali-
zmem, marginalizacją lo-
kalnych społeczności oraz 
społeczną dezintegracją. (...) 
Obawiamy się, że narzucane 
przez elity rozwiązania ode-
rwane od woli obywateli są 
próbą kolonizacji kulturo-
wej, która nie tylko nie ma 
naszej zgody, ale wywołuje 
silny sprzeciw. Naszym mo-
ralnym obowiązkiem — jako 

obywateli i lokalnych lide-
rów — jest zapobieganie tym 
dramatycznym skutkom, 
zanim będzie za późno. Nie 
chcemy obcych ośrodków, 
obcych ideologii i obcych 
konfliktów na naszej ziemi. 
Domagamy się, by nasza 
gmina pozostała bezpiecz-
ną przystanią dla naszych 
rodzin, dzieci i seniorów” 
– napisano w uzasadnieniu 
petycji. 

Autor podkreślił, że ocze-
kuje konkretów, a nie de-
klaracji — działania, a nie 
milczenia. Zapowiada też 
zorganizowanie cyklu spo-
tkań z mieszkańcami powia-
tu tarnogórskiego w sprawie 
nielegalnej imigracji. 

Petycja tra	 ła do Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji, 
a ta uznała, że zgodnie z pra-

wem rada miejska nie posia-
da uprawnień nakazowych 
wobec organu wykonawcze-
go, jakim jest burmistrz. 

„Wobec powyższego rada 
miejska nie widzi uzasadnie-
nia w wezwaniu do odczyta-
nia niniejszej petycji na sesji 
rady miejskiej. Podsumo-

wując Rada Miejska w Tar-
nowskich Górach nie może 
uczynić zadość żądaniom za-
wartym w petycji” – napisa-
no w uzasadnieniu uchwały.

W głosowaniu poparło ją 
21 radnych. Wstrzymał się 
tylko Bartosz Śnietka.
JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Rada miejska w sprawie imigrantów

W głosowaniu poparło ją 21 radnych. Wstrzymał się tylko Bar-

tosz Śnietka

Z panem Benedyktem rozma-
wialiśmy nieraz, o pszczołach 
wiedział wszystko i chętnie 
swą wiedzą dzielił się z naszy-
mi czytelnikami.

Śp.  Benedykt  Gołombek 
pszczelarstwem zainteresował 
się, pomagając wujkowi. – Na 
początku lat 70., kiedy praco-
wałem jako rewident wago-
nów kolejowych, między tora-
mi rósł krzak agrestu. Kiedyś 
zauważyłem tam rój pszczół. 
Długo nie myślałem i wzią-
łem skrzynkę, uciąłem krzak 
i schowałem go do niej razem 
z rojem – wspominał.

Tyle że w domu nie miał 
ula, jego funkcję zaczęła 
pełnić stara szafka. Owady 
w szu� adzie nabudowały mu 
plastry, które obcinał i jadł 
miód. Tak mu zasmakował, że 
postanowił założyć pasiekę.

Mistrz pszczelarski z Rept 
Śląskich swoją pasją zaraził 
też syna. Kilka lat temu opo-
wiadał nam, że wspólnie mają 
200 rodzin i 5 pasiek. Ule stały 
m.in. przy rezerwacie Segiet, 
w Ptakowicach, Miedarach 
i przy domu w Reptach Ślą-
skich. Śp. Benedykt Gołom-
bek zmarł 23 maja w wieku 74 
lat. Pogrzeb odbył się 27 maja. 
(ESP)

Odszedł Benedykt Gołombek

Śp. Benedykt Gołombek
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Zmarła Jolanta Widera, sę-
dzia Sądu Rejonowego w Tar-
nowskich Górach w latach 
1983-2014.

Sędzia Jolanta Widera de-
cyzją ministra sprawiedli-
wości została mianowana 
asesorem w Sądzie Rejo-

nowym w Tarnowskich Gó-
rach z  dniem 1 listopa-
da 1983 roku, natomiast 
z dniem 16 stycznia 1986 
roku została powołana 
przez Radę Państwa na sta-
nowisko sędziego Sądu Re-
jonowego w Tarnowskich 
Górach.

Od początku swojej pracy 
orzeczniczej orzekała w Wy-
dziale III Rodzinnym i Nie-
letnich tutejszego sądu, a od 
dnia 1 lutego 1994 r. przez 
rok wykonywała obowiązki 
przewodniczącej tegoż wy-
działu. W latach 2001-2008 
pełniła funkcje sędziego 

wizytującego zakłady dla 
nieletnich i zakłady lecze-
nia osób z  zaburzeniami 
psychicznymi. We wrześniu 
2014 r. została przeniesiona 
w stan spoczynku.

Jolanta Widera zmarła 
23 maja w Tarnowskich Gó-
rach. (EKA)

Zmarła Jolanta Widera
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NA SYGNALE

KRONIKA POLICYJNA
PORANNE ZDERZENIE NA DK 11
▶ Tarnowskie Góry. 1.06 na ul. Zagórskiej (DK 11) 23-latek z Nowej 

Wsi Tworoskiej jechał skodą i wyprzedzał na skrzyżowaniu. Zmierza-

jąca w tym samym kierunku 50-letnia tarnogórzanka zaczęła skręcać 

swoją skodą w ul. Pułaskiego. W efekcie doszło do zderzenia i oba 

auta wylądowały w przydrożnym rowie. Tarnogórzanka doznała lek-

kiego urazu i ratownicy medyczni zabrali ją do szpitala. Za spowodo-

wanie kolizji mandat dostali oboje kierowcy.

WYMUSIŁ PIERWSZEŃSTWO, ROZBIŁ TRZY AUTA
▶ Radzionków. 29.05 na ul. św. Wojciecha 68-letni radzionkowianin 

włączał się do ruchu citroenem i nie ustąpił pierwszeństwa kii, za któ-

rej kierownicą siedział 46-latek, również mieszkaniec Radzionkowa. 

Siła uderzenia była na tyle duża, że citroen wjechał jeszcze w zapar-

kowanego w pobliżu dostawczego renault. Poszkodowana została 

39-letnia mieszkanka Radzionkowa, pasażerka kii. Ratownicy me-

dyczni przetransportowali ją do szpitala na dalsze badania.

Motocyklista jest ciężko ranny
 ZDJĘCIA: AGNIESZKA RECZKINMotocykl został bardzo zniszczony

48-latek ze Zbrosławic trafił 
do szpitala. Rowerzysta został 
potrącony na DW 908 między 
Tarnowskimi Górami a Mia-
steczkiem Śląskim.

W poniedziałek wieczorem, 26 
maja, tuż po godz. 21, na tra-
sie między Tarnowskimi Gó-
rami a Miasteczkiem Śląskim 
doszło do wypadku. 48-letni 
rowerzysta ze Zbrosławic zo-
stał potrącony przez kierowcę 
skody, który po zderzeniu od-
jechał z miejsca wypadku!

Świadek zdarzenia nie 
pozostał obojętny na widok 

ucieczki sprawcy. Mężczyzna 
natychmiast ruszył w pościg 

za kierowcą skody, śledząc go 
aż do Miasteczka Śląskiego. 
Tam sprawca wysiadł z pojaz-
du i uciekł pieszo. Dzięki de-
terminacji świadka policja ma 
teraz konkretne tropy.

Poszkodowany 48-latek ze 
Zbrosławic został przewie-
ziony do szpitala. Policjanci 
prowadzą działania mające 
na celu namierzenie i zatrzy-
manie sprawcy, ustalenie 
dokładnych okoliczności zda-
rzenia i wyjaśnienie przyczyn 
potrącenia rowerzysty. (MIR)

Potrącił rowerzystę i uciekł

48-letni rowerzysta ze Zbrosławic został potrącony przez kie-

rowcę skody, który po zderzeniu odjechał z miejsca wypadku!
 FOT. POLICJA TARNOWSKIE GÓRY

We wtorek w nocy służby 
zostały wezwane do Radzion-
kowa, gdzie doszło do pożaru. 
Wiadomo, że doszło do pod-
palenia budynku. Sytuacja 
była bardzo zagadkowa. Do 
pożaru doszło na ul. Marii Dą-
browskiej. Po godz. 3 w nocy 
zatelefonował świadek, któ-
ry zauważył, że coś pali się 
na chodniku obok okien bu-
dynku. Nie był w stanie po-
wiedzieć, co to jest, widział 
ogień i dym. Gdy na miejsce 
dotarły służby, okazało się, że 
na chodniku leżała wypalona 

raca. Jednak to nie wszystko. – 
Parapet i okno kuchni na par-
terze nosiły znamiona pożaru. 
W całym budynku panowało 
silne zadymienie. W kuchni 
znajdowała się nadpalona 
kanapa – mówi asp. Maciej 
Świderski, rzecznik praso-
wy komendy straży pożarnej 
w Tarnowskich Górach.

Lokatorzy sami ugasili 
ogień, jeszcze przed przyby-
ciem straży pożarnej, i opu-
ścili dom. 

Strażacy oddymili budy-
nek. Wykonali też pomiary 

detektorem wielogazowym, 
wyniki były w  granicach 
norm. Jak wynika z informa-
cji policji, doszło do pożaru 
na ścianie budynku, która 
przylega do chodnika. – Ujaw-
niono nieznaną łatwopalną 
substancję, której podpalenie 
było najprawdopodobniej źró-
dłem pożaru. Przez uchylone 
okno ogień dostał się do wnę-
trza i doszło do nadpalenia 
stojącej pod oknem kanapy 
i osmolenia ściany – mówi 
podkom. Kamil Kubica, rzecz-
nik policji w  Tarnowskich 

Górach. Właściciele domu 
mogą mówić o wyjątkowym 
szczęściu, że pożar udało się 
opanować w tym momencie 
i nie rozprzestrzenił się dalej. 
Straty wyceniono na 3 tys. zł. 

Kto podpalił? Dlaczego? 
Tego już się nie dowiemy. 
Zniszczenie mienia jest ściga-
ne nie z urzędu, ale na wnio-
sek poszkodowanego.

– Właściciele nie żądają 
ścigania sprawców – mówi 
rzecznik policji w Tarnow-
skich Górach.
(MIR)

Tajemnicze podpalenie w środku nocy

Zastępca komendanta komi-
sariatu policji w Radzionko-
wie kom. Jarosław Dembiński 
uratował życie małej dziew-
czynki.

Radzionkowski policjant 
odpoczywał na rodzinnym 
urlopie na Wyspach Kanaryj-
skich. W pewnym momencie, 
gdy był w hotelowej recepcji, 
jego uwagę zwrócił mężczy-
zna, który wołał, aby ktoś 
z obsługi wezwał pogotowie 
ratunkowe.

Chwilę później do recepcji 
wbiegła kobieta, która na rę-
kach trzymała roczną córkę. 
– Sytuacja wyglądała bardzo 
dramatycznie, bo dziecko 
było wiotkie, bladosine i nie 
oddychało – relacjonuje pod-
kom. Kamil Kubica, rzecznik 
policji w Tarnowskich Gó-
rach.

Kom. Dembiński od razu 
udzielił dziewczynce pierw-
szej pomocy. Wszystko wska-

zywało na to, że mogło dojść 
do zadławienia, dlatego mun-
durowy zaczął rytmicznie 
poklepywać ją między łopat-
kami. Po kilku sekundach 
dziecko zwróciło treść, która 
blokowała jego drogi odde-
chowe i zaczęło płakać.

Tym razem płacz dziecka 
przyniósł radość i policjanto-
wi z Radzionkowa, i rodzicom 
małej Brytyjki.
(ESP)

Nasz policjant uratował 
roczną dziewczynkę

Kom. Jarosław Dembiński
 FOT. ARCHIWUM POLICJI

71-letni mieszkaniec Pie-
kar Śląskich myślał, że robi 
świetny interes. Tyle że trafił 
na oszustów i stracił ponad 
100 tys. zł.

W poniedziałek, 26 maja, 
do piekarskiej komendy 
policji zgłosił się 71-latek, 
który znalazł na portalu 
społecznościowym reklamę 
informującą o możliwości 

inwestycji w akcje i krypto-
waluty.

– Skuszony szybkim zy-
skiem zadzwonił na podany 
w ogłoszeniu numer telefo-
nu i postępował zgodnie ze 
wskazówkami rozmówcy, 
zakładając konto na platfor-
mie i wpłacając pierwsze pie-
niądze – informuje mł. asp. 
Łukasz Czepkowski, rzecznik 
piekarskiej komendy policji.

Później były kolejne roz-
mowy z „opiekunem” kon-
ta, a  senior wpłacił swoje 
oszczędności i zaciągnięte 
pożyczki na wskazany numer 
konta bankowego. Łącznie 
mieszkaniec Piekar Śląskich 
stracił ponad 100 tys. zł.

Tego typu oszuści czasem 
działają też w inny sposób. 
Zachęcają do inwestycji za 
pośrednictwem giełdy inter-

netowej. Po wpisaniu danych 
kontakt nawiązuje oszust po-
dający się za specjalistę czy 
też informatyka. Pokrzyw-
dzeni instalują na swoim 
urządzeniu program, dzięki 
któremu przestępca przej-
muje kontrolę nad kompute-
rem lub telefonem. To z kolei 
„otwiera drzwi” do konta ban-
kowego ofiary i wypłacenia 
z niego środków. (ESP)

Stracił ponad 100 tys. zł

Na ulicy Sienkiewicza w Tar-
nowskich Górach doszło do 
wypadku, w którym poszko-
dowany został motocyklista. 
Droga przez pewien czas była 
zamknięta, na miejscu lądo-
wał śmigłowiec LPR.  

Do wypadku doszło w czwar-
tek, 29 maja, przed połu-
dniem. Jak poinformował 
o� cer prasowy policji w Tar-
nowskich Górach, podkom. 
Kamil Kubica, pracujący na 
miejscu zdarzenia policjanci 
wstępnie ustalili, co się stało. 

– Kierująca samochodem 
marki Kia, 40-latka z Nakła 

Śląskiego, podczas wyjeżdża-
nia z firmowego parkingu, 
nie udzieliła pierwszeństwa 
przejazdu 37-letniemu tarno-
górzaninowi, który podróżo-
wał motocyklem marki Suzu-
ki – mówił policjant.

Motocyklista jest w cięż-
kim stanie. Na miejscu lądo-
wał śmigłowiec Lotniczego 
Pogotowia Ratunkowego, któ-
ry zabrał poszkodowanego do 
szpitala w Katowicach. 

Tarnogórscy policjanci 
zajmą się teraz ustaleniem 
dokładnych okoliczności tego 
zdarzenia.
(EKA)

Motocyklista w ciężkim stanie

eprasa.pl eca80a0434



3 czerwca 2025 5

gwarek.com.pl

SAMO ŻYCIE

TELEFONY I LISTY 
DO REDAKCJI

gwarek@gwarek.com.pl 32-285-26-61, 32-285-27-16



AGNIESZKA RECZKIN

– Dla osób starszych, ta-
kich jak ja, wejście po 

schodach na pocztę 
jest sporą trudno-
ścią. Co z  tego, że 
wiele rzeczy można 

załatwić przez internet? 
Starsi ludzie z niego nie 

korzystają. Z jednej strony 
zamontowano przy schodach 
windę dla niepełnospraw-
nych, ale jest przykryta po-
krowcem i nawet nie wiem, 
czy można z niej korzystać, 
czy nie? – denerwuje się tar-
nogórzanka, mówiąc, że win-
da wygląda jak atrapa. 

Spółdzielnia Mieszkanio-
wa Gwarek w Tarnowskich 
Górach dwukrotnie składała 
Poczcie Polskiej propozycję 
zamiany obecnie zajmo-
wanego lokalu na piętrze 
Pawilonu Słoneczników 41 
na lokal na parterze w tym 
samym budynku. Jednak 
pocztowcy odmówili. Było 
to w maju i listopadzie 2023 
roku, teraz proponowany 

poczcie lokal jest już wyna-
jęty. 

Za to na parterze pawilonu 
jest przycisk dla osób niepeł-
nosprawnych, który pozwala 
przywołać pracownika pocz-
ty. Są też inne opcje udogod-
nień dla niepełnosprawnych, 
część spraw można załatwić 
za pośrednictwem listonosza.

Co do zamontowanej przez 
SM Gwarek platformy dla 

osób niepełnosprawnych, to 
działa, jest sprawna, przeszła 
wymagane testy i odbiory. – 
Jest przeznaczona wyłącznie 
dla osób z niepełnosprawno-
ściami ruchowymi, nie zastę-
puje windy do powszechnego 
użytku – informuje Grażyna 
Pietrucha, prezes zarządu SM 
Gwarek.

Z platformy można jed-
nak korzystać w asyście osób 

przeszkolonych do ich obsłu-
gi. Na ścianie budynku, przy 
urządzeniu, jest tablica z in-
strukcją. Po wybraniu nume-
ru telefonu do wskazanego lo-
kalu, osoba niepełnosprawna, 
będąca jego klientem, powin-
na poprosić o pomoc. 

– Najemcy lokali na piętrze 
posiadają piloty do obsługi 
platformy i są przeszkoleni 
w zakresie jej obsługi. To oni 
uruchomią platformę i będą 
asystować osobie niepełno-
sprawnej – tłumaczy prezes 
SM Gwarek.

Osłonięcie platformy po-
krowcem to ochrona przed 
deszczem czy innymi szko-
dliwymi warunkami atmos-
ferycznymi i jest wymagane 
przez producenta. Ściąga ją 
i zakłada także osoba upraw-
niona do obsługi platformy.

Wygląda jednak na to, że 
zarówno w pawilonie na Osa-
dzie Jana, jak i innych miej-
scach gdzie są tego typu plat-
formy, nie są one zbyt często 
używane. Cała procedura jest 
bowiem czasochłonna.

KŁOPOTY ZE SCHODAMI 
NA POCZTĘ
Placówka Poczty Polskiej na Osadzie Jana znajduje się w budynku na piętrze. 
Zamontowano co prawda platformę dla osób niepełnosprawnych, ale jest mało 
praktyczna.

Pla� orma dla osób niepełnosprawnych jest sprawna, ale można z 

niej korzystać tylko w asyście osób przeszkolonych do jej obsługi
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

– Po 15 latach wróciłam do 
Tarnowskich Gór z Niemiec. 
Mój syn chce tu zacząć naukę 
w szkole ponadpodstawowej, 
ale niestety jesteśmy trakto-
wani jak piąte koło u wozu – 
mówi czytelniczka. Starostwo 
powiatowe deklaruje pomoc.

– 15 lat temu wyjechałam 
z Tarnowskich Gór do Nie-
miec, żeby dzieci miały lep-
szy start. Teraz wracamy, gdyż 
nasi starsi rodzice potrzebują 
pomocy. 15-letni syn wraca 
z nami – mówi czytelniczka. 
Dodaje, że jej syn mówi i ro-
zumie po polsku, tylko ma 
problemy z pisaniem. Chciał-
by się kształcić w zawodzie 
mechanika. Spokojnie może 
zacząć od szkoły zawodowej, 
zawsze potem może kontynu-
ować naukę.

– Byliśmy w kilku szko-
łach średnich w Tarnowskich 

Górach i w każdej był pro-
blem. Słyszeliśmy, że albo 
nie ma takiej możliwości, 
albo że możemy iść do klasy 
z Ukraińcami, albo że mamy 
na początku lipca przywieźć 
świadectwo, gdy tymczasem 
w  Niemczech w  lipcu jest 
jeszcze rok szkolny. Nikt nie 
potra�  nam pomóc. W staro-
stwie powiatowym uzyskali-
śmy podstawowe informacje, 
ale nie na wiele się przyda-
ły. Jest mi bardzo przykro, 
zwłaszcza że syn jest przy 
tych wszystkich rozmowach 
i słyszy, że nikt go nie chce – 
podkreśla tarnogórzanka.

Wspomina swoje początki 
w Niemczech, kiedy od razu 
znaleziono dzieciom miejsce 
w szkołach, w klasach inte-
gracyjnych. – W rodzinnym 
mieście mam wrażenie, że 
nie wiedzą, co z nami zro-
bić. Jedynie dyrektor Szkoły 

Podstawowej nr 9 zachował 
się w porządku i jest gotowy 
nam pomóc. Zachęca się do 
powrotu z zagranicy do Pol-
ski, a potem stawia się takie 
bariery – denerwuje się czy-
telniczka.

Decydują dyrektorzy
– Rozumiemy emocje i roz-

czarowanie towarzyszące tej 
sytuacji – każda rodzina wra-
cająca do Polski powinna czuć 
się mile widziana, a proces 
powrotu dzieci do polskiego 
systemu edukacji powinien 
przebiegać możliwie spraw-
nie i z uwzględnieniem ich 
potrzeb – mówi Daria Jasmer-
Janas z biura kontaktów z me-
diami w tarnogórskim staro-
stwie.

Wyjaśnia,  że  zgodnie 
z przepisami decyzję o przy-
jęc iu  ucznia  podejmuj e 
dyrektor wybranej szkoły, 

uwzględniając przedstawio-
ne dokumenty, w tym świa-
dectwo ukończenia szkoły za 
granicą.

– Zdajemy sobie sprawę, że 
problemem może być termin 
zakończenia roku szkolnego 
w Niemczech, zwłaszcza jeśli 
polskie szkoły oczekują wcze-
śniej dokumentów. W takim 
przypadku radzimy skontak-
tować się z wybraną szkołą, 
złożyć wniosek z wyprzedze-
niem i donieść dokumentację 
później – stwierdza Jasmer-Ja-
nas.

Dodaje, że jeżeli  będą 
trudności, nasza czytelniczka 
może ponownie skontakto-
wać się z wydziałem zarządza-
nia jednostkami oświatowy-
mi. Jego pracownicy wyjaśnią 
wątpliwości oraz powiedzą, 
w których szkołach zawodo-
wych są wolne miejsca.
AGNIESZKA RECZKIN

To przykre, kiedy tak nas odsyłają od szkoły do szkoły

Straty sięgają ponad 3,5 mln 
zł. W połowie maja młody 
mieszkaniec Kozłowej Góry 
podpalił  restaurację Im-
perium i pizzerię Soprano. 
W sieci ruszyła zbiórka na 
pogorzelców. Cel to pół mi-
liona złotych.

–  Zw r a c a m  s i ę  d o  wa s 
w imieniu moich 20 pracow-
ników, wspaniałej załogi, 
z którą przez ostatnie 10 lat 
miałem zaszczyt pracować – 
pisze Dariusz Musioł, właści-
ciel restauracji. Informuje, 
że pożar strawił doszczętnie 

całe wyposażenie restaura-
cji. Budynek został bardzo 
poważnie uszkodzony, w tym 
konstrukcja dachu, instala-
cje, media.

– Nikt z mojej załogi nie 
znał podpalacza, nie był też 
nigdy naszym klientem. Nie-
znane są jak dotąd motywy 
i powody, którymi się kiero-
wał – dodaje Musioł.

Na portalu zrzutka.pl 
ruszyła zbiórka na pomoc 
w odbudowie, remont, za-
kup sprzętu niezbędnego do 
uruchomienia i funkcjono-
wania restauracji. (ESP)

Zrzutka na pogorzelców

Straty są ogromne
 FOT. ZRZUTKA.PL

Dobrze, że wybudowano ścieżki rowerowe w Tarnowskich Gó-

rach, ale fatalnie się stało, że nikt nie uczy, jak z nich korzy-

stać. Niedawno przed pocztą przy ul. Piłsudskiego widziałem, 

jak starszy mężczyzna kierujący autem w ostatnim momencie 

zahamował i o mało co nie potrącił rowerzystki na ścieżce ro-

werowej. Był oburzony, że ta wjechała mu przed maskę. Z kolei 

rowerzyści jeżdżą już teraz wszędzie. Na ul. Sienkiewicza koło 

budynku starostwa zamiast przejechać na druga stronę, gdzie 

prowadzi ścieżka, często jeżdżą na wprost po chodniku. Takie 

sytuacje widziałem też w innym miejscach Tarnowskich Gór. 

Na przejściu koło liceum Staszica na moich oczach rowerzysta 

o mało nie pobił pieszego, który wszedł na ścieżkę rowerową. 

Jest wiosna, coraz więcej ludzi jeździ na rowerach. Burmistrz 

powinien zorganizować jakąś kampanię informacyjną, nim doj-

dzie do jakiejś tragedii.

TARNOGÓRZANIN

Dzień dobry. Chcę odnieść się do sytuacji dotyczącej postrzelo-

nego kota w Tworogu. Oczywiście zdarzenie to nie powinno się 

wydarzyć. Ucierpiało niewinne zwierzę. Zachowanie sprawcy 

karygodne. Ale jest druga strona medalu. Właściciele swoich 

pupili często sprawują niewłaściwą opiekę. Zwłaszcza koty, 

chodzą gdzie chcą, robią co chcą. Sam mieszkam w sąsiedz-

twie miłośników kotów. Wszystkie miejsca, gdzie teren jest 

miękki, są zabrudzone. Wszędzie piramidy z ziemi i smród. Nie 

da rady niczego uprawiać, gdyż warzywa z kuwety nie są chyba 

ani smaczne, ani zdrowe. Może warto poinformować właścicieli 

czworonogów, jak powinna wyglądać prawidłowa opieka nad 

zwierzętami. 

STAŁY CZYTELNIK GWARKA

eprasa.pl eca80a0434
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ZDANIA PODZIELONE

PRZYTYKI Z RYMAMI

– Dla niektórych przejście na-

wet 200 m jest barierą trudną 

do pokonania. Tymczasem 

przy ratuszu w Tarnowskich 

Górach miejsc do parkowania 

dla niepełnosprawnych jest 

jak na lekarstwo – denerwuje 

się tarnogórzanin.

Czytelnik (dane do wiad. red.) 
jest osobą niepełnosprawną, 
ma kartę parkingową. – Jed-
nak kiedy chcę załatwić spra-
wę w ratuszu na rynku, nie 
mam gdzie zaparkować. W su-
mie są cztery miejsca dla nie-
pełnosprawnych – od strony 
ul. Tylnej i Górniczej. Jednak 
w czasie godzin pracy urzędu 
miejskiego są cały czas zajęte 
– opowiada tarnogórzanin.

Mówi, że nie jest w stanie 
o własnych siłach dojść do 
ratusza z bardziej oddalonych 
miejsc parkingowych. Uważa, 
że w okolicy rynku powinno 
być więcej tych przeznaczo-
nych dla osób niepełnospraw-
nych. Drugą opcją, którą 
proponuje, jest ograniczenie 
czasu parkowania na nich.

Nasz czytelnik interwenio-
wał już w tej sprawie w urzę-
dzie miejskim w Tarnowskich 
Górach. We wniosku wskazał 

na rejon ul. Krakowskiej, Ryn-
ku i Staropocztowej, wspo-
mniał też o tym, że powinni 
móc tam wjeżdżać zmotory-
zowani niepełnosprawni.

Jeżeli chodzi o  tę dru-
gą kwestię, która od dawna 
wzbudza kontrowersje, to 
urząd przekonuje, że wpro-
wadzone zmiany mają zwięk-
szyć bezpieczeństwo pieszych, 
ograniczyć emisję spalin, 
stworzyć centrum, w którym 
mieszkańcy i turyści spokoj-
nie spacerują po deptaku. 
Stąd zakaz wjazdu obejmujący 
także osoby niepełnosprawne. 

Jeżeli chodzi o załatwianie 
spraw w ratuszu, pracownicy 
magistratu polecają „Mobil-
nego Urzędnika”.

„Dodatkowym rozwiąza-
niem, jakie możemy zapro-
ponować, jest stworzenie 
mapy miejsc parkingowych 
dla osób z niepełnosprawno-
ścią w Tarnowskich Górach. 
Ułatwi to zapewne odnale-
zienie wolnego miejsca par-
kingowego” – czytamy w od-
powiedzi urzędu na wniosek 
czytelnika.

Urzędnicy informują rów-
nież, że już zwiększyli liczbę 
kopert w okolicach rynku. 
Sprawa ich lokalizacji jest tak-
że analizowana przy tworze-
niu stref ograniczonego par-
kowania w mieście. Mowa jest 
o jej wprowadzeniu w drugiej 
połowie przyszłego roku.
AGNIESZKA RECZKIN

Przy Rynku brakuje kopert dla 

niepełnosprawnych?

Czytelnik mówi, że miejsca parkingowe dla niepełnosprawnych 

większość czasu sa zajęte
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

Radni powiatowi nie chcą re-

zerwatu w parku Repeckim. 

W ubiegłym tygodniu mieli 

okazję się wypowiedzieć w tej 

sprawie i to zrobili – przegło-

sowali stanowisko, w którym 

twierdzą, że nie zgadzają się 

na utworzenie rezerwatu Park 

Repecki. – Radna Dziuk wami 

rządzi – to tylko jeden z wielu 

komentarzy internautów. 

Dyskusja na temat rezerwatu 
była długa, z udziałem wielu 
gości, zwolenników utworze-
nia rezerwatu, ale wyniku 
głosowania to nie zmieniło. 
Rada powiatu nie chce re-
zerwatu, a radnej Barbarze 
Dziuk (PiS), wnioskodawczy-
ni projektu, tak jak mówiła 
niedawno „udało się wszyst-
kich połączyć” w  sprawie 
oprotestowania pomysłu. 

W y n i k i  g ł o s o w a n i a : 
uchwałę poparło 16 radnych, 
7 było przeciw, 1 wstrzymał 
się od głosu, 1 nie brał udzia-
łu w głosowaniu.

Zanim doszło do głoso-
wania, radny Michał Sporoń 
zgłosił wniosek formalny, by 
projekt zwrócić do komisji 
i jeszcze raz go przedyskuto-
wać. Jednak potem wniosek 
wycofał. Dlaczego?

– Tego chciała Inicjatywa 
Obywatelska. Podczas prze-
rwy w obradach usłyszałem, 
że radni Inicjatywy będą 
głosować przeciwko moje-

mu wnioskowi – mówi radny 
Sporoń. – Jak głosowali – to 
widać. Radni KO mieli głoso-
wać zgodnie ze swoimi prze-
konaniami – to też widać.

Mieszkańcy w  sprawie 
rezerwatu są podzieleni. 
Jedni twierdzą, że Barbara 
Dziuk, która zaangażowała 
się w spór, rządzi w powiecie, 
a jej działalność jest szkodli-
wa. Inni biją jej brawo. (EKA)

Radna Dziuk wami rządzi – 
twierdzą internauci

Radni powiatowi nie chcą rezerwatu w parku Repeckim
 FOT. STAROSTWO POWIATOWE TARNOWSKIE GÓRY

PEDOFIL FOTOGRAF

Po kryjomu robił zdjęcia przedszkolakom,
Domyślać się można intencję miał jaką,
Bo w telefonie pedofilskie miał treści,
Fotograf świntuszek, w głowie się nie 
 mieści!
DOM NIELEGALNY

Urząd zezwolił, ale fatalnie
Wybudowali dom nielegalnie,
Nielegalności owej nie zburzą,
Dobrze, że choć legalny jest urząd.
MURAL W GCR

To był naprawdę bardzo dobry pomysł,
Że powstał mural osób zasłużonych.
Łuszczy się farba i kolor się traci,
Niezasłużenie barwnych postaci.

POWIATOWE DROGI

Remontu wymaga dróg jedna czwarta,
Bo jest nawierzchnia dziurawa i zdarta. 
Gdy to naprawią, to mam pewność tutaj,
Że wtedy reszta już będzie zepsuta.
NISZA W KOLUMBARIUM

Jest kolumbarium - z rezerwacją gorzej,
Bo rezerwować nadal się nie może,
Chociaż właściwie jest taka możliwość,
Oj, na pochówek trzeba mieć cierpliwość.
POWIATOWY PAŁAC W ŁUBIU

Kolejny pałac jest do sprzedania,
10 melonów, sprawa nietania,
Jeśli się uda, a w to nie wierzę,
Kaktus wyskoczy mi w komputerze. 
JANINA KAMILEWICZ

Trwa remont ratusza w Tar-

nowskich Górach. W czasie 

Gwarków przed tym repre-

zentacyjnym budynkiem sta-

ła scena główna. Jak będzie 

w tym roku?

Na wczorajszej sesji Rady 
Miejskiej w Tarnowskich Gó-
rach zapytał o to radny Bar-
tosz Śnietka: – Czy remont 
ratusza wpłynie na organi-

zację Gwarków? Czy będą 
jakieś przeszkody w ustawie-
niu sceny na rynku?
Odpowiedź Bartosza Skawiń-
skiego, zastępcy burmistrza 
Tarnowskich Gór jest nie-
jednoznaczna. – Musimy być 
elastyczni. Dokumentacyjnie 
zakładam, że nie powinno to 
w sposób istotny wpłynąć. 
Natomiast nie mogę przewi-
dzieć, czy ze względu na za-

bytkowy charakter obiektu, 
gdy pojawią się jakieś robo-
ty wymagające pozwolenia 
konserwatora, nie stracimy 
czasu. To może wpłynąć za-
równo na lokalizację sceny, 
jak i przebieg dróg przeciw-
pożarowych. Nie dostaniemy 
zgód, jeżeli nie pokażemy 
rzeczowego podejścia do 
tego tematu – odpowiedział 
Bartosz Skawiński. (MIR)

Remont ratusza. Zdążą przed Gwarkami?

eprasa.pl eca80a0434
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Sąd Rejonowy w Tarnowskich 
Górach wziął udział w ak-
cji Noc Otwartych Sądów. 
Przedsięwzięcie spotkało się 
z dużym zainteresowaniem 
mieszkańców. I raczej nie ża-
łowali, że piątkowe popołu-
dnie, 23 maja, spędzili w mu-
rach zabytkowego gmachu 
sądu.

Każdy gość sądu otrzymał 
ulotkę z opisem trasy zwie-
dzania, na grupy czekali 
przewodnicy. Można było 
zobaczyć m.in. salę rozpraw, 
błękitny pokój przesłuchań 
dla dzieci, zasiąść w fotelu 
prezesa sądu, spojrzeć na 
świat zza krat celi – pokoju 
zatrzymań czy zajrzeć do 
archiwum – w zasadzie do 
jego małej części, bo wszyst-
kie archiwalne dokumenty 
mają 6 km długości i prze-
chowywane są w czterech 
miejscach.

W sali konferencyjnej przy-
gotowano bardzo ciekawą 
wystawę poświęconą historii 
sądownictwa. Wystawiono 
archiwalne księgi wieczyste, 
urządzenia biurowe z ostat-
nich stu lat, stare mapy. W jed-
nej z sal rozpraw były z kolei 
stare zdjęcia czy spis sędziów 
i  prezesów tarnogórskiego 

sądu. Przygotowano również 
symulację rozprawy karnej, 
w której można było wziąć 
udział także on-line.

Dzieci musiały znaleźć 
pomieszczenia, w  których 
były togi i zdobyć 6 pieczątek. 
Dzięki temu zdobywały hasło, 
co razem upoważniało je do 
odbioru nagrody.

Ponadto w sądzie pojawili 
się strażnicy graniczni, każdy 
mógł na przykład wykonać 
swoje odciski palców, było 
i spotkanie z psem wyszkolo-
nym do wykrywania materia-
łów wybuchowych. Zwierzę 
było wyjątkowo cierpliwe, 
kiedy wiele dzieci robiło so-
bie pamiątkowe zdjęcia.

Policjanci prezentowali 
sprzęt stosowany m.in. pod-
czas zabezpieczania imprez 
masowych, funkcjonariusze 
służby więziennej zakuwali 
chętnych w kajdanki na ręce 
i nogi.

Zresztą atrakcji było dużo 
więcej – zarówno dzieci, 
jak i dorośli mieli co robić 

i oglądać. Do tego były jesz-
cze pyszne ciasta domowej 
roboty. 

W akcję zaangażowali się 
pracownicy sądu i naszym 
zdaniem pierwszą tarno-
górską sądową noc zdecy-
dowanie mogą zaliczyć do 
udanych.
AGNIESZKA RECZKIN

Sąd od kuchni. Jak się siedzi w fotelu prezesa?

W sali konferencyjnej przygotowano bardzo ciekawą wystawę 

poświęconą historii sądownictwa Psia gwiazda nocy sądów Nie tylko dzieci świetnie się bawiły
 ZDJĘCIA: AGNIESZKA RECZKIN

AGNIESZKA RECZKIN

Z redakcją skontaktował 
się prezes WOPR-u 

w Tarnowskich Gó-
rach Paweł Koci-
szewski. Ma obawy, 

że gmina Świerkla-
niec ma zamiar zakoń-

czyć współpracę, jeżeli 
chodzi o zabezpieczenie zale-
wu Nakło-Chechło w sezonie 
letnim. Urzędnicy uspokaja-
ją, że nie ma o tym mowy.

– Już w lutym złożyliśmy 
ofertę, ale żadne decyzje nie 
zapadły. Wtedy wyceniliśmy 
zabezpieczenie zalewu na 
niecałe 130 tys. zł. W maju 
dostaliśmy oficjalne zapyta-
nie ofertowe od samorządu. 
Odpowiedzieliśmy na nie, ale 
już dając wyższą cenę – około 
220 tys. zł. Teraz słyszymy, że 
ma być przetarg – informuje 
prezes Kociszewski

Wyjaśnia, że cena wzrosła, 
gdyż w maju wielu ratowni-
ków już ma zatrudnienie na 
czas wakacji i żeby zachęcić 
ich do pracy nad zalewem 

Nakło-Chechło, trzeba im za-
proponować wyższe stawki. 
– Musimy mieć doświadczo-
nych ratowników, bo praca 
nad zalewem łatwa nie jest 
i wiąże się z dużą odpowie-
dzialnością – przekonuje Ko-
ciszewski. Do tego dochodzą 
inne koszty, m.in. utrzymania 
i użytkowania sprzętu.

W ubiegłym sezonie oko 
na kąpiących się miało 4 
ratowników, w nadchodzą-
cym ma ich być 6. Benedykt 
Guzy, rzecznik urzędu gminy 

w Świerklańcu, mówi, że wy-
nika to z chęci sukcesywnego 
zwiększania bezpieczeństwa 
nad zalewem Nakło-Chechło. 
Przyznaje, że już na początku 
wpłynęła oferta tarnogórskie-
go WOPR-u, jednak nie został 
określony termin jej ważno-
ści.

Benedykt Guzy podkre-
śla, że samorządowcy muszą 
działać zgodnie z prawem za-
mówień publicznych, dlatego 
w maju przesłano zapytania 
ofertowe do instytucji, które 

zajmują się ratownictwem 
wodnym. Ceny były na tyle 
wysokie, że trzeba było ogło-
sić przetarg.

– Nie wyobrażamy sobie 
sytuacji, że WOPR nie zło-
ży oferty – mówi rzecznik 
urzędu. Podkreśla, że Świer-
klaniec od wielu lat ściśle 
współpracuje z WOPR-em. 
Ratownicy WOPR-u od lat 
pełnili dyżury nad zalewem 
Nakło-Chechło, zabezpiecza-
jąc i akwen, i jego obrzeża. 
O bezpieczeństwo osób prze-
bywających nad wodą dbali 
również poza sezonem. – Ich 
obecność była gwarancją po-
rządku i szybkiej reakcji w sy-
tuacjach zagrożenia życia lub 
zdrowia – zapewnia Guzy. 
Gmina nieodpłatnie wydzier-
żawia tzw. WOPR-ówkę. W ra-
mach współpracy prowadzo-
no szkolenia dla młodzieży.

Przetarg jest wymogiem 
formalnym, ale co ważne pod 
uwagę będzie brana nie tylko 
cena. Doświadczenie i profe-
sjonalizm też mają niebaga-
telne znaczenie.

WIĘCEJ RATOWNIKÓW. 
CZY Z WOPR-U?
Za niecały miesiąc rozpocznie się sezon nad zalewem Nakło-Chechło, a jeszcze nie 
wiadomo, kto będzie czuwał nad bezpieczeństwem kąpiących się.

Świerklaniec od wielu lat ściśle współpracuje z WOPR-em
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA

Po zimowej przerwie w Tar-
nowskich Górach odbył się 
pierwszy w 2025 r. pchli targ. 
W sobotę sprzedawcy czekali 
na parkingu między ulicami 
Sienkiewicza, Sobieskiego 
i Strzelecką.

Na pchlim targu wystawianie 
swoich rzeczy jest całkowicie 
darmowe. To dobra wiado-
mość, po wpadce kiedy to 
przy ul. Cebuli urząd miejski 
w Tarnowskich Górach za-
czął pobierać od sprzedaw-
ców na pchlim targu opłaty 
targowe. 

Natomiast teraz wysta-
wiający narzekali na nie-
przygotowanie placu za 
urzędem. Rano było tam 
zaparkowanych około 20 sa-

mochodów i ich właściciele 
twierdzili, że nie byli uprze-
dzeni o imprezie. Potem wy-
jeżdżali, klucząc pomiędzy 
sprzedawcami. Zresztą nie 
wszyscy wyjechali, a miej-
sca jest tam za mało w po-
równaniu z liczbą chętnych, 
których część rozstawiała 
przygotowane do sprzedania 
przedmioty już na dojazdach 
do parkingu. 

Z d a n i e m  n i e k t ó r yc h 
sprzedających pchli targ 
w Tarnowskich Górach od-
bywa się za rzadko. Urząd 
powinien go organizować 
dwa razy w miesiącu. 

N a s t ę p ny  p c h l i  t a r g 
w Tarnowskich Górach bę-
dzie 28 czerwca w godz. 8-12.
(MIR)

Pierwszy pchli targ

Sprzedających było dużo, kupujących mniej niż w ubiegłych 

latach. Ale też urząd miejski w Tarnowskich Górach nie zadbał 
o odpowiednią promocję imprezy
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI
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Dni Kalet były w tym roku or-
ganizowane po raz 25 i mia-
sto szukało jakiejś wyjątko-
wej, jubileuszowej koncepcji. 
Kiedy pojawił się pomysł, 
żeby było to międzynarodo-
we święto miasta? Zaczęło 
się od wizytówki zespołu 
Scena Muta, którą burmistrz 
Klaudiusz Kandzia przywiózł 
z Włoch. 

– Byłem na festiwalu miast 
Cittaslow i występował tam 
zespół Scena Muta. Pomyśla-
łem, że taka muzyka spodo-
ba się mieszkańcom Kalet 
– mówi Klaudiusz Kandzia. 
Burmistrz wziął wizytówkę, 

ale widocznie lider zespołu 
uznał to za gest grzeczno-
ściowy. – Kiedy napisałem 
do niego, był bardzo zasko-
czony – mówi Marian Li-
siecki, dyrektor Miejskiego 
Domu Kultury w Kaletach, 
odpowiedzialny za organiza-
cję święta miasta. 

Kiedy dograno szczegóły 
przyjazdu zespołu z Włoch 
na Dni Kalet, pojawił się 
pomysł, żeby pójść o krok 
dalej i zorganizować impre-
zę międzynarodową. Tym 
bardziej że można było na-
wiązać do prezydencji Pol-
ski w Radzie UE. Ze względu 
na wieloletnią współpracę 

z Witkowem było oczywiste, 
że musi być dzień czeski, do 
tego dodano jeszcze spotka-
nie z kulturą grecką. Przez 
rozległe kontakty Mariana 
Lisieckiego sprawnie udało 
się zapełnić program wyko-
nawcami. Nie było w tym 
roku Plenerowego Maratonu 
Rock&Roll Swing Show Kale-
ty. – W ubiegłym roku na 13 
par aż 9 było z Kalet. W War-
szawie zaczęto organizować 
w tym czasie konkurencyj-
ną imprezę i nasz maraton 
utracił to, co zakładaliśmy, 
gdy powstawał – mówi dy-
rektor Lisiecki. W programie 
Dni Kalet znalazł się występ 

Rock Time Kalety i w sumie 
wyszło na to samo. Nato-
miast rozwiązało to jeszcze 
jeden problem. Do marato-
nu grał zespół, który po roz-
strzygnięciu rywalizacji wy-
stępował krótko i pierwszy 
dzień święta miasta kończył 
się wcześniej. – Publiczność 
była niezadowolona – mówi 
Marian Lisiecki. W tym roku 
ostatni piątkowy koncert 
rozpoczął się... o godz. 22. 
Wystąpił Rui Carlos Ferreira 
z Bad Boys Blue. Zgromadził 
rekordową publiczność. – 
Okazało się, że można bar-

dzo późno zorganizować 
koncert i  ludzie się bawią 
– komentuje burmistrz Kan-
dzia. – Bardzo ciekawie wy-
padła też współpraca z re-
stauracją Casyno, która na 
każdy dzień przygotowała 
dania kuchni włoskiej, cze-
skiej, a w niedzielę greckiej. 
Dni Kalet otwarły kalendarz 
świąt gmin w powiecie tar-
nogórskim, za tydzień będą 
Dni Radzionkowa, za dwa 
tygodnie Święto Miasteczka 
Śląskiego i Dni Gminy Świer-
klaniec.
JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Kalendarz imprez można uznać za otwarty

Kulturę i tradycje Włoch przedstawili uczniowie Publicznej Szkoły Podstawowej nr 1 w Kaletach

Na mieszkańców czekała sportowa strefa Spartan Team
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

W niedzielę, 8 czerwca, po raz 
czwarty odbędzie się Charyta-
tywny Bartusiowy Bieg Nordi-
cusa. Wydarzenie rozpocznie 
się o godz. 11 na terenach le-
śnych nad zalewem Pniowiec. 
Zapisy będą możliwe również 
w dniu biegu, jednak liczba 
miejsc jest ograniczona.

Celem biegu jest zbiórka 
funduszy na leczenie i re-
habilitację 9-letniego Bart-

ka Rachwała z Tarnowskich 
Gór. Chłopiec przed ukoń-
czeniem 4. roku życia za-
chorował na rzadką choro-
bę – zespół FIRES. To ciężki 
i bardzo niebezpieczny ro-
dzaj padaczki lekoopornej, 
która rozwija się u dzieci 
uprzednio zdrowych. Cho-
roba pojawiła się nagle, gdy 
Bartek przechodził infekcję 
z wysoką gorączką. Rodzice 
nadal poszukują dla chłopca 

nowych możliwości terapeu-
tycznych. 

Biuro zawodów będzie 
czynne w godz. 9-10. O go-
dzinie 10.40 planowana jest 
wspólna rozgrzewka. O godz. 
10.50 będzie start biegu dla 
dzieci, a o godz. 11.15 biegu 
głównego. Losowanie nagród 
zaplanowano na godz. 13. 

Dodatkowe atrakcje: strefa 
zabaw dla dzieci, kawiarenka, 
loteria fantowa. (MIR)

Bartusiowy Bieg Nordicusa

W sobotę, 7 czerwca, w Sta-
rej Stajni u Wojtachy w Tar-
nowskich Górach odbędzie 
się szósta edycja Tarnogór-
skiego Spotkania Brodaczy.

Zebrane podczas imprezy 
fundusze zostaną przeka-
zane na wsparcie najmłod-
szych pacjentów, którzy 
potrzebują specjalistycz-
nej opieki medycznej. Ak-
cja charytatywna odbędzie 
się na rzecz Oddziału Neo-

natologii  i   Intensywnej 
Terapii Noworodka Szpi-
tala Specjalistycznego nr 2 
w Bytomiu. 

Spotkanie brodaczy to 
nie tylko okazja do integra-
cji środowiska miłośników 
zarostu, ale także wieczór 
pełen atrakcji. Program 
wydarzenia przewiduje 
koncer ty,  turniej  dar ta 
oraz licytacje wyjątkowych 
przedmiotów.

Program dnia:

16.30 – turniej darta w Un-
derground Pub,

17.30 – koncert zespołu 
Enter Barrel,

18.30 – licytacje charyta-
tywne,

19.30 – występ zespołu Fire 
Aspect.

Organizatorzy zaprasza-
ją wszystkich mieszkańców 
– nie tylko posiadaczy bród. 
Każdy może wesprzeć akcję 
charytatywną i miło spędzić 
wieczór. (MIR)

Brodacze z charytatywnym 
celem

W powiecie tarnogórskim wy-
bory wygrał Rafał Trzaskow-
ski, choć w większości gmin 
więcej głosów dostał Karol 
Nawrocki.

Na Rafała Trzaskowskiego 
zagłosowało 52,63 proc. wy-
borców z powiatu tarnogór-
skiego. Największe poparcie 
uzyskał w Tarnowskich Gó-
rach – 57,28 proc. Wygrał też 
w Świerklańcu, Ożarowicach 
i Zbrosławicach.

Karol Nawrocki największe 
poparcie miał w Miasteczku 
Śląskim – 62,42 proc. Zwycię-
stwo zaliczył też w Kaletach, 
Radzionkowie, Krupskim 
Młynie i Tworogu.

Frekwencja w  powiecie 
tarnogórskim to 69,82 proc. 
Największa była w Ożarowi-
cach – 72,81 proc. Powyżej 70 
proc. odnotowano też w Tar-
nowskich Górach, Radzionko-
wie i Świerklańcu. Najmniej 
mieszkańców zagłosowało 
w Kaletach – 61,43 proc.

W Piekarach Śląskich wy-
grał Karol Nawrocki – 50,68 
głosów, a frekwencja wynio-
sła 68,87 proc. (ESP)

Jak 
głosowaliśmy?

eprasa.pl eca80a0434
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AGNIESZKA RECZKIN

Marta Kominek skoń-

czyła szkołę muzycz-

ną I stopnia w Tar-

nowskich Górach, 

a potem II stopnia 

w Zabrzu. Kolejnym 

etapem kształcenia 

były studia wokalno-ak-

torskie w Akademii Muzycz-

nej w Katowicach. Już wtedy 

udzielała korepetycji i uczyła 

wokalistyki. Z czasem stało 

się to jej pracą i pasją.

Tarnogórzanka praktycz-

nie całe zawodowe życie 

pracuje na swoim, z krótkim 

epizodem nauki w szkole 

w Niemczech. Jednocześnie 

sama spełnia się na scenie. 

– Ważne, żeby nauczyciel 

również występował, mie-

rzy się wtedy z podobnymi 

wyzwaniami i emocjami co 

uczeń – przekonuje.

Obecnie zaangażowała się 

w projekty koncertów relak-

sacyjnych, podczas których 

spełnia się wokalnie. Mieli-

śmy przyjemność posłuchać 

jej podczas jednego ze spo-

tkań Tarnogórskiego Klubu 

Kobiet. Uwielbia grać na 

skrzypcach i ukulele, w pra-

cy wykorzystuje też umiejęt-

ność gry na pianinie.

Muzyka a rozwój małego 
człowieka

Jedną z zawodowych ak-

tywności Marty Kominek 

jest prowadzenie zajęć umu-

zykalniających dla dzieci. 

– Badania naukowe potwier-

dzają wpływ muzyki na roz-

wój psychoemocjonalny ma-

łego człowieka. Ważne, by 

miał dostęp do jej różnych 

rodzajów i dobrej jakości – 

mówi nasza rozmówczyni.

Dzięki kontaktowi z mu-

zyką mózg tworzy więcej 

połączeń i są one trwalsze. 

Rozwijają się m.in. inteli-

gencja, re	 eks, mamy więk-

szą wrażliwość na otoczenie. 

– Umuzykalnianie pobudza 

mózg w całości i w przyszło-

ści może się okazać, że po-

może nawet inżynierowi. Do 

tego muzyka wzbogaca du-

chowo, dzięki niej młodemu 

człowiekowi łatwiej odnaleźć 

swoją tożsamość – podkreśla 

Marta Kominek.

I nie ma tu znaczenia, że 

rodzic nieco fałszuje przy 

śpiewaniu. Zawsze warto za-

nucić dziecku np. kołysankę 

– mamy wtedy spokojniejszy 

oddech, są inne wibracje. Do 

tego śpiew kojarzy się z rado-

ścią, dobrym nastrojem. Pod 

żadnym pozorem nie wolno 

też krytykować dziecka, że źle 

śpiewa. Niech próbuje, pozna-

je świat muzyki, smakuje go. 

Bizneswoman prowadzi 

też zajęcia dla dorosłych 

i widzi, że większość z nich 

ma traumy – ktoś ich kiedyś 

zniechęcił do muzyki, skry-

tykował i podciął skrzydła. 

Dopiero po latach wracają 

do realizacji swoich pasji 

i marzeń związanych ze śpie-

waniem.

Już nie pracuje w domu
Od niedawna bohaterka 

naszego cyklu nie pracuje 

już w domu, ale ma własne 

studio. Uważa, że to bardzo 

dobra decyzja. Młodszemu 

synowi nieraz trudno było 

zrozumieć, że mama jest 

w pracy, skoro siedzi za ścia-

ną. Teraz podział między ży-

ciem zawodowym a prywat-

nym jest jasny. Chwali sobie 

za to samozatrudnienie, gdyż 

pracuje po swojemu, w swo-

im czasie, na swoich warun-

kach.

Marta Kominek cały czas 

się szkoli i poznaje pedagogi-

kę wokalną XXI wieku. Uwa-

ża to za niezwykle istotne, 

bo w przeciągu 20-30 lat me-

tody nauki diametralnie się 

zmieniły. Poza tym ucznio-

wie wymagają indywidual-

nego podejścia, zwłaszcza 

że wybierają różne gatunki 

muzyczne, w tym rap, pop, 

musical.

Od kilku lat organizuje 

również koncerty swoich 

uczniów, to jej kolejna pa-

sja. Stara się, by były na wy-

sokim poziomie, dba o ich 

niebanalną oprawę, także 

wizualną. To bardziej per-

formance niż same koncerty. 

Brzmią na nich różnorodne 

utwory, mało znane, ambit-

ne, tak że słuchacz może coś 

przeżyć, niejako podjąć mu-

zyczne wyzwanie. Do tego 

wstęp na nie jest bezpłatny. 

Były już m.in. w domu kultu-

ry w Koszęcinie i galerii Pod-

Nad w Tarnowskich Górach.

Na żywo, z muzykami
W tym roku Marta Komi-

nek wysoko postawiła sobie 

poprzeczkę – chce, by z jej 

uczniami zagrali na żywo 

muzycy studyjni. Do tego 

koncert miałby się odbyć 

w Tarnowskich Górach. – 

Z tego miasta pochodzi więk-

szość moich uczniów – mówi 

Marta Kominek. 

Niestety  komercyjne 

koszty wynajmu sali, m.in. 

w Tarnogórskim Centrum 

Kultury, są bardzo wysokie. 

Trwają więc poszukiwania 

tańszego miejsca i sponso-

rów, osób, które chciałyby 

wesprzeć młodych artystów, 

a  przy okazji pokazać się 

z dobrej strony.

Zapytana o  to, co robi 

w czasie wolnym, uśmiecha 

się. Podobnie jak poprzednie 

bohaterki naszego cyklu, nie 

ma go zbyt wiele. Do tego 

praca jest jej pasją, więc nie-

koniecznie jest miejsce na 

kolejne zainteresowania, co 

nie znaczy że ich nie ma.
Interesuje się tresowa-

niem, a w zasadzie wycho-

wywaniem psów. Sama ma 

wielorasowca. – Mówimy, 

że mamy owczarka niby-

landzkiego, wprost z Niby-

landii – śmieje się Marta 

Kominek. Chodzi z nim na 

długie spacery, poznaje jego 

zachowanie, zgłębia tajniki 

psiej behawiorystyki. – Wi-

dzę, że ma to świetny wpływ 

na zdrowie psychiczne – do-

daje.

BIZNES Z NUTAMI. MUZYKA POMOŻE 
NAWET INŻYNIEROWI
– Śpiewać każdy może, a nawet powinien – przekonuje Marta Kominek, kolejna bohaterka cyklu Biznes na Obcasach. 
Prowadzi studio wokalne w Tarnowskich Górach. Jest rodowitą tarnogórzanką, choć od niedawna mieszka w Wilkowicach. Przez 
wiele lat pracowała z domu i wie, że najlepsze to nie jest, gdyż łatwo zatrzeć granicę między życiem zawodowym a prywatnym.

Od niedawna Marta Kominek nie pracuje już w domu, ale ma własne studio. Uważa, że to bardzo 

dobra decyzja
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

Dzięki kontaktowi z 
muzyką mózg tworzy 
więcej połączeń i są 
one trwalsze. Rozwijają 
się m.in. inteligencja, 
refleks, mamy większą 
wrażliwość na otocze-
nie. – Umuzykalnianie 
pobudza mózg w całości 
i w przyszłości może 
się okazać, że pomoże 
nawet inżynierowi. Do 
tego muzyka wzbogaca 
duchowo, dzięki niej 
młodemu człowiekowi 
łatwiej odnaleźć swoją 
tożsamość – podkreśla 
Marta Kominek.
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Historie dotyczące rodu Henc-
kel von Donnersmarck budzą 
żywe zainteresowanie miesz-
kańców. Po raz kolejny mamy 
tego dowód. W niedzielę, 25 
maja, w Centrum Kultury Ślą-
skiej w Nakle Śląskim odbyło 
się spotkanie poświęcone le-
śnemu cmentarzowi w Świer-
klańcu.  Wykład wygłosił 
badacz historii lokalnej, Ro-
bert Piontek. Ku zaskoczeniu 
organizatorów, sala wypełni-
ła się po brzegi, co świadczy 
o ogromnym zainteresowaniu 
historią regionu.

Jak niedawno pisaliśmy, 
Robert Piontek i Anna Kem-
pa-Gąsior – pracownicy 
Centrum Kultury Śląskiej – 
zaangażowali się w projekt 
pt. „Waldfriedhof Neudeck – 
(nie)zapomniany Ewangelic-
ki Cmentarz Leśny w Świer-
klańcu”. Jego głównym celem 
było uporządkowanie terenu 
dawnej nekropolii oraz przy-
pomnienie lokalnej społecz-
ności o istnieniu tego waż-
nego, choć zapomnianego 
miejsca. Projekt realizowa-
ny był w ramach programu 
Świerklaniecko-Nakielskie 
Inicjatywy Lokalne – Dom 
Kultury + Inicjatywy Lokal-

ne Narodowego Centrum 
Kultury.

Podczas spotkania w pała-
cu Robert Piontek opowiadał, 
czego udało się do tej pory 
dowiedzieć o cmentarzu w le-
sie w Świerklańcu. 

Jeszcze niedawno sądzo-
no, że miejsce to służyło jako 
nekropolia dla służby związa-
nej z rodem Donnersmarc-
ków. Najnowsze ustalenia 
wskazują jednak na znacznie 
większe znaczenie tego miej-
sca.

Porządkując teren, Robert 
Piontek i  osoby zaangażo-
wane w projekt prowadzili 
kwerendy, by ustalić, kto zo-
stał pochowany na tym zapo-
mnianym cmentarzu. Dzięki 
mozolnej pracy z dokumen-
tami udało się ustalić blisko 
200 nazwisk. W badaniach 
brało (i bierze) udział wiele 
osób – to przede wszystkim 
lokalni pasjonaci historii. 
Ustalono m.in., że przodko-
wie największego magnata 
przemysłowego XIX wieku 
– księcia Guido Henckel von 
Donnersmarcka – spoczy-
wają właśnie w tym miejscu. 
Cmentarz bowiem istniał, 
zanim powstały mauzolea 
Donnersmarcków – pierwsze 

wybudowano przy starym 
zamku, a  kolejne w  parku 
w Świerklańcu (w kościele).

Najstarszy grób człon-
ka rodu należy do Urszuli 
Heleny Henckel von Don-
nersmarck – to siostra pra-
dziadka księcia Guido, która 
zmarła w 1739 roku. 

Istnieją również prze-
słanki, że na leśny cmen-
tarz mogły trafić szczątki 
przeniesione z mauzoleum 
w Świerklańcu. Po wojnie 
doszło do profanacji szcząt-

ków członków rodu pocho-
wanych w jednym i w dru-
gim mauzoleum. Zostały one 
później zebrane, a szczątki 
ze starego mauzoleum prze-
niesiono na leśny cmentarz 
do zbiorowej mogiły. Wśród 
nich – być może – znajdują 
się szczątki Blanki de Paivy, 
pierwszej żony księcia Guido 
Henckel von Donnersmarc-
ka. Blanka była ostatnią 
osobą pochowaną w starym 
mauzoleum. Książę Guido 
oraz jego druga żona Katia 

zostali już pochowani w ko-
ściółku w parku. 

Jak mówił Robert Pion-
tek, cmentarz w lesie znik-
nął w wyniku upływu czasu, 
ale też ludzkiej chciwości. 
Nagrobki były przez lata 
rozbierane – głównie po 
to, by pozyskać kamień na 
nowe pomniki nagrobne. 
Co istotne, największa fala 
grabieży nie miała miejsca 
bezpośrednio po 1945 roku, 
lecz dopiero w latach 90. 
i 2000. – Jeden z mieszkań-

ców, który przeprowadził 
się do Świerklańca w 1996 
roku, opowiadał nam, że 
wówczas w lesie było jesz-
cze bardzo dużo nagrobków 
– mówił podczas spotkania 
Piontek. Obecnie nagrobki 
praktycznie zniknęły, a ci, 
którzy próbują ratować pa-
mięć o  tym miejscu, nie-
jednokrotnie spotykają się 
z mieszkańcami, którzy pa-
miętają, że była tam nekro-
polia.
ELŻBIETA KULIŃSKA

Odkrycia wokół leśnego cmentarza w Świerklańcu

Robert Piontek opowiadał o 

leśnym cmentarzu w Świer-

klańcu

Ku zaskoczeniu organizatorów, sala wypełniła się po brzegi, co świadczy o ogromnym zaintereso-

waniu historią regionu
 ZDJĘCIA: ELŻBIETA KULIŃSKA

W niedzielę, 25 maja, kal-
waryjskie wzgórze w Pie-
karach Śląskich wypełniły 
tłumy wiernych. Pod ha-
słem „Pielgrzymi nadziei” 
odbyła się tradycyjna Piel-
grzymka Mężczyzn i Mło-
dzieńców do Matki Bożej 
Piekarskiej, która zgroma-
dziła w tym roku około 80 
tysięcy osób. Uroczystą 
mszę świętą odprawił abp 
Józef Kupny, metropolita 
wrocławski, który pochodzi 
z Piekar Śląskich.

Tegoroczna pielgrzymka 
zgromadziła około 80 ty-
sięcy uczestników, w tym 
całe rodziny, od dziad-
ków po wnuki, którzy od 
pokoleń pielgrzymują do 
Piekar Śląskich. Prawie 
z każdej parafii powiatu 
tarnogórskiego wyruszyły 
do Piekar Śląskich piesze 
bądź rowerowe grupy męż-
czyzn i młodzieńców, gdzie 
wspólnie z pielgrzymami 
z całego regionu świętowali 
i uczestniczyli we wspólnej 
modlitwie. 

Pielgrzymkowej tradycji 
towarzyszyły stoiska i kra-
my wzdłuż ulicy Bytomskiej, 
można było kupić piekarskie 
pierniki, a także wiele in-
nych regionalnych przysma-
ków. Oczywiście nie zabra-
kło też stoisk z zabawkami 
dla dzieci. Tak zwane „budy” 
do dzisiaj cieszą się dużym 
zainteresowaniem, szczegól-
nie ze strony młodszej części 
pielgrzymów. (RB)

Tysiące pielgrzymów w Piekarach Śląskich

Pielgrzymka Mężczyzn i Młodzieńców do Matki Bożej Piekarskiej zgromadziła w tym roku około 

80 tysięcy osób
 ZDJĘCIA: RAFAŁ BICZYSKO

Główne uroczystości odbyły się na piekarskiej Kalwarii

Tarnogórskie Stowarzyszenie 
Obywatelskie prowadzi pro-
jekt „Od Nasiona do Rośliny – 
Magia życia w ziarenku” , któ-
ry ma zachęcić uczniów szkół 
ponadpodstawowych do dzia-
łania na rzecz przyrody.

Uczniowie organizują akcję 
sprzątania wybranego tere-
nu – może to być las, park 
lub przestrzeń wokół szko-
ły – a w zamian otrzymują 
nietypowy zestaw do uprawy 
roślin: nasiona bambusa, ba-
wełny, muchołówki, żywych 
kamieni czy ostrej papryki 
Carolina Reaper. Do każde-
go zestawu dołączona jest 
mieszanka gleby, doniczka, 
nawóz oraz szczegółowa 
instrukcja wysiewu wraz 
z dziennikiem uprawy. Pro-
jekt zakłada dokumentowa-
nie całego procesu wzrostu 
rośliny. Nauczyciele mogą 
wykorzystać prowadzone 
przez uczniów dzienniki 
uprawy do wystawiania do-
datkowych ocen, co dodat-

kowo motywuje młodzież do 
systematycznej pracy.

Efekty hodowli będą oma-
wiane na zajęciach szkol-
nych, co pozwoli uczniom 
dzielić się doświadczeniami 
i wyciągać wnioski z prowa-
dzonych obserwacji.

Jak dołączyć do projektu?
W inicjatywie może wziąć 

udział maksymalnie 100 
uczniów z  tarnogórskich 
szkół ponadpodstawowych – 
to około 3-4 klas. Zgłoszenia 
przyjmowane są wyłącznie 
za pośrednictwem nauczy-
cieli-opiekunów klas.

Aby dołączyć do projektu, 
należy:

– zgłosić chęć udziału te-
lefonicznie pod numerem 
530-255-224,

– do końca czerwca zreali-
zować i udokumentować fo-
togra� cznie akcję sprzątania 
na terenie Tarnowskich Gór.

Projekt realizowany przy 
wsparciu � nansowym Powia-
tu Tarnogórskiego. (MIR)

Uczniowie poznają magię 
życia w ziarenku
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KATARZYNA MAJSTEREK

Mateusz jest absolwen-
tem tarnogórskiego 

„Stasia”. Początek 
jego muzycznej pasji 
to czasy dużo wcze-
śniejsze. Rozmiłowa-

ni w rocku rodzice spra-
wili, że muzyka była od 

zawsze obecna w jego domu.
– Nie interesowałem się 

sportem, przesłuchiwałem za 
to kasety, kupowałem maga-
zyny, zbierałem informacje 
z gazet. Najpierw zacząłem 
grać na klawiszach, uczyłem 
się sam ze słuchu i odtwarza-
jąc dźwięki z magnetofonu, 
potem była gitara – wspo-
mina. Liceum to pierwszy 
zespół, totalna amatorka, 
punkrockowe garażowe kli-
maty. Wokalista zachorował, 
wskoczyłem na jego miejsce 
i okazało się, że wychodzi mi 
to lepiej.

Potem były policealne cza-
sy i złożona w 100% z tarno-
górzan formacja Mouga, która 
istniała w jednolitym składzie 
8 lat. Gdy muzycy wskoczy-
li na poziom profesjonalny, 
zaczęli grać muzykę łączącą 
metal i alternatywę. Nawią-
zali kontakt z wytwórnią My-
stic Production, koncertowali 
w Polsce i za granicą.

Wokalista z ogłoszenia
– Zespół się rozpadł i za-

cząłem szukać czegoś no-
wego. Interesowały mnie 
alternatywne, elektroniczne 
klimaty. W 2015 roku tra	 łem 
na ogłoszenie gitarzysty Paw-
ła Paleja. Grał muzykę instru-
mentalną i miał już na koncie 
wiele prestiżowych nagród. 
Poszukiwał wokalisty. Tak 
tra	 łem do Katowic i tak po-
wstało Hengelo. Docieraliśmy 
się jakiś czas, ale ostatecznie 
mój wokal poprowadził ze-
spół w stronę tego, co robimy 
obecnie. Wyszło to zupełnie 
naturalnie – mówi Mateusz 
Konieczny.

Od tego czasu występuje 
z muzykami z Katowic. Po-
dobnie jak w Moudze posta-
nawia śpiewać po angielsku 
– w  ten sposób najłatwiej 
prowadzić mu melodię.

Pierwszy kawałek w sieci
W 2016 roku wygrywają 

ogłoszony przez Katowice 
Miasto Ogrodów konkurs 
„Dzielnica brzmi dobrze”. 
W tej samej edycji zwycięża 
też Daria ze Śląska, z którą 
wówczas nawiązują współ-
pracę. Utwór „Last” nagrany 
z Darią to ich pierwszy kawa-
łek opublikowany w necie – 
na YouTubie.

Projekt Katowice Miasto 
UNESCO to dla nich szansa 
na większe koncerty i ciekawe 
propozycje. Nagrywają pierw-
szą epkę i teledysk. Dostają 
miejsce na próby. Występują 
nie tylko w stolicy wojewódz-
twa, ale też na festiwalach 
w Holandii i Francji. Odwie-
dzają miasto Hengelo, od 
którego wywodzi się nazwa 
grupy.  – Z miasteczkiem wią-
że się pewna historia – o chło-
paku z Niemiec, który uciekł 
z miasta i zamieszkał w lesie. 
Tak samo nasza muzyka ma 
odzwierciedlać ucieczkę od 
codziennej gonitwy, gramy 
bardzo stonowane utwory, 
stawiamy na klimat – tłuma-
czy tarnogórzanin.

W Teatrze Śląskim 
i na Woodstocku

Kolejny sukces to wygrana 
w konkursie zorganizowanym 
przez Teatr Śląski. Koncert 
grają z Natalią Grosiak z Mi-
kromusic i Miuoshem. Zwy-
ciężają również w Katofonia 
Jazz Music. Pokłosiem jest 
szereg koncertów w Polsce.

W konkursie Przystanek 
Woodstock zostawiają w tyle 
gros wykonawców z całego 
kraju. Nagrodą jest występ na 
małej scenie, przy okazji spo-
tkanie z Jurkiem Owsiakiem 
i szansa pokazania się szero-
kiej publiczności. – To było 
dla nas wtedy mega wyróż-
nienie – wspomina Mateusz.

Nareszcie płyta!
W 2018 roku przycho-

dzi czas na wydanie płyty 
oraz trasę koncertową po 
wszystkich dużych miastach 
Polski. Grają jako support 
punkrockowej grupy Happy 
Sad. Znów boją się, czy ich ła-
godna muzyka się przyjmie. 

Znów niesłusznie – wszędzie 
przyjmowani są z entuzja-
zmem, ich utwory trafiają 
na wszystkie platformy stre-
amingowe, a promujący pły-
tę utwór „Try” utrzymuje się 
przez kilka tygodni w czołów-
ce listy Turbo TOP Antyradia 
i ostatecznie dociera na 2. 
miejsce.

Prezentują się w  Radiu 
Katowice, Radiu Opole i w 
Trójce. W Czwórce i Radiu 
Lublin grają koncerty na 
żywo. Występują na Męskim 
Graniu i zostają obwołani na-
dzieją muzyki alternatywnej 
przez Radio 357. Po pandemii 
nagrywają minialbum i sesję 
video „In chambers” w Roz-
kochowie na Opolszczyźnie. 
– Nigdy nie podpisaliśmy 
kontraktu płytowego, chcieli-
śmy być niezależni i wydawać 
muzykę własnym sumptem –
podkreśla Mateusz.

Kilka tysięcy rywali
Ogłoszenie castingu do 

12. edycji Must be the Music 
to impuls, który wskrzesza 
zespół po rocznej przerwie 
w koncertowaniu. Do progra-
mu zgłaszają się w październi-
ku minionego roku, a w listo-
padzie udają się na pierwszy 
precasting do Warszawy. Pech 
sprawia, że perkusista łamie 
rękę, jadą więc jako trio: dwie 
gitary i głos.

Do precastingów w 6 mia-
stach Polski zgłasza się kilka 
tysięcy wykonawców. W ko-
lejce spędzają cały dzień, jest 
listopad i strasznie zimno. Po 
prezentacji nie otrzymują in-
formacji, co dalej.

Czekają miesiąc na telefon 
i ostatecznie dostają zaprosze-
nie na casting w Warszawie. 
Potrzebują pełnego składu, 
do grupy dołączają: zastępczy 
perkusista i nowy klawiszo-
wiec. Jest początek grudnia. 
Na przesłuchania czekają od 
6 rano, a występ mają krótko 
przed północą. Postanawiają 
zagrać „Try” z pierwszej płyty, 
utwór, który najbardziej od-
zwierciedla ich styl. Wykona-
nie spotyka się z entuzjastycz-
nym przyjęciem jury. Werdykt 
brzmi: 4 x TAK.

– Przed samym werdyktem 
jury był ogromny skok adre-
naliny. Byliśmy wszystkim 
oszołomieni. Gabaryty studia, 
w którym pracuje mnóstwo 
ludzi, oświetlenie, dekoracje, 
efekty. Dostaliśmy mnóstwo 
ciepłych słów od jurorów. Zo-
staliśmy pochwaleni za orygi-
nalne i nowatorskie podejście 
do muzyki i wysoki poziom – 
opowiada Konieczny.

W półfinale zaśpiewali po 
polsku

Tak trafią do półfinału, 
choć do czasu emisji progra-

mu nie mogą tego nikomu 
zdradzić. Umowa z produ-
centami obwarowana jest wy-
sokimi karami 	 nansowymi. 
Kwiecień to telewizyjna pre-
miera odcinka castingowego.

– Przyznam, że bałem 
się hejtu. Nie mieliśmy jed-
nak żadnych negatywnych 
komentarzy, za to codzien-
nie mnóstwo ciepłych słów 
wsparcia, zapytań o  płytę 
i koncerty. To trwa ciągle. 
Przychodzą na przykład takie 
informacje: „Panowie, gdzie 
podziewaliście się przez te 
wszystkie lata? Dlaczego 
o was nie słyszałem?” – opo-
wiada wokalista. Lawina re-
akcji ze strony internautów 
weryfikuje ich beztroskie 
podejście do mediów spo-
łecznościowych. Wyświetle-
nia postów z kilkudziesięciu 
wzrastają do kilkuset. 

W pół	 nale prezentują pol-
skojęzyczny utwór „Półsen”. 
Znów 4 x TAK od jury i mnó-
stwo pochwał za styl i rzetelne 
przygotowanie techniczne. To 
etap, kiedy głosują telewidzo-
wie. – Niestety, nie udało się 
nam znaleźć w finałowym 
gronie. Nie zakończyła się jed-
nak nasza przygoda z progra-
mem. Zaproszono nas do kibi-
cowania w 	 nale. Udało nam 
się także nawiązać muzyczne 
znajomości, które mają szan-
sę zaowocować współpracą. 

Na świeżo zaprosiliśmy do 
Katowic Dirty Horns i wspól-
nie zarejestrowaliśmy jeden 
z naszych utworów w postaci 
video sesji na żywo. Wyniki są 
już na pro	 lu zespołu – mówi.

Trasa już jesienią. Gdzie 
usłyszymy Hengelo?

Ostatnie tygodnie to okres 
intensywnych przygotowań 
do jesiennych koncertów 
i ćwiczenie ponadgodzinnego 
materiału. Niebawem pojawi 
się lista miast, w których za-
grają. To pokłosie propozycji 
po programie.

–  U w a ż a my,  ż e  s t a r t 
w Must be the Music to była 
najlepsza decyzja. Nie udało-
by się nam bez tego zdobyć 
takich zasięgów w internecie 
i dotrzeć do tak szerokiego 
grona odbiorców. Na pew-
no nie w tak krótkim czasie. 
Mamy dużo niewykorzysta-
nego materiału, który prze-
leżał w szu� adzie. Chcemy te 
kawałki nagrywać i wrzucać 
do social mediów, żeby ludzie 
poznali nasze inne utwory – 
zapowiada.

Jak pracują? Muzykę kom-
ponują zawsze wspólnie – 
w piątkę – na zasadzie jam-
mowania. Kiedy kompozycja 
jest gotowa, Mateusz w do-
mowym zaciszu pisze teksty.

– Muzyka od zawsze jest 
nieodłączną częścią mojego 
życia, pozwala mi na eks-
presję i komunikowanie się 
z otoczeniem. Nigdy nie by-
łem zorientowany na sukces, 
tworzę dla własnej satysfak-
cji. Pochlebne opinie i świa-
domość, że ludziom podoba 
się to, co gramy, to dla mnie 
ogromna nobilitacja. To mo-
tywuje i utwierdza w przeko-
naniu, że ta praca ma sens 
– podkreśla. – Wspinaliśmy 
się od zera i doszliśmy do mo-
mentu, kiedy osiągnęliśmy 
satysfakcjonujący poziom, 
a program pozwolił zrobić 
krok dalej, jeśli chodzi o opra-
wę. Największym marzeniem 
było dla nas od zawsze grać 
dużo koncertów na wysokim 
poziomie i w godnych warun-
kach. Z odpowiednim nagło-
śnieniem i zapleczem. Teraz 
ono się spełnia – dodaje.

Kiedy 9 lat temu odbywał się casting do poprzedniej edycji Must be the Music – oni dopiero tworzyli zespół. Gdy ogłoszono 
przesłuchania do tegorocznego programu Polsatu – mieli akurat roczną przerwę na uporanie się z osobistymi sprawami, a w 
dodatku tuż przed naborem perkusista złamał rękę. Mimo to wystartowali, pokonali kilka tysięcy muzyków z całej Polski, 
docierając do półfinału. O zespole Hengelo opowiada jego wokalista – tarnogórzanin Mateusz Konieczny.

Do precasঞ ngów w 6 miastach Polski zgłosiło się kilka tysięcy wykonawców
 FOT. ARCHIWUM

HENGELO POJEDZIE W TRASĘ 
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ogłoszenie

W sobotę, 24 maja, odbyła 
się XXIX Regionalna Piel-
grzymka Rolników do Sank-
tuarium Matki Bożej w Lu-
becku. Wydarzenie odbyło 
się z okazji wspomnienia św. 
Izydora Oracza – patrona rol-
ników. 

W sanktuarium odprawio-
no mszę św. w intencji rol-
ników. Potem w Skansenie 
Zabytkowych Maszyn Rolni-
czych odbył się piknik. Wy-
stępy poprowadziła znana 
śląska artystka i konferan-
sjerka – Bernadeta Kowalska 

z Miasteczka Śląskiego. – 
Sama jestem rolniczką, choć 
prowadzenie gospodarstwa 
przejął już syn – powiedzia-
ła. 

Podczas  p i elgrzym ki 
odbył się Piknik Olejowy 
pod hasłem „Olej rzepa-
kowy i  lniany – poznajmy 
się lepiej”, sfinansowany 
z  Funduszu Promocji Ro-
ślin Oleistych. Uczestników 
zaproszono do degustacji. 
Serwowano m.in. naleśniki 
smażone na oleju rzepako-
wym, zupę krem z białych 
warzyw ze słonecznikiem 

i  olejem lnianym, sałatki 
grecką i wiosenną z olejem 
lnianym. 

Poseł Andrzej Gawron 
powiedział, że powinno się 
chronić polskich producen-
tów żywności i  jest prze-
ciwny sprowadzaniu zboża 
z Ukrainy czy mięsa z krajów 
Ameryki Południowej. – Ży-
czę wysokich plonów – po-
wiedział. 

Posłowie wyróżnili osoby 
zaangażowane w organizację 
pielgrzymki do Lubecka. 

Statuetki posła Gawrona 
otrzymały: Anna Kokot, Ga-

briela Plaza, Joanna Rak, Ur-
szula Krawczyk i Bernadeta 
Kowalska. 

Poseł Przemysław Witek 
wyróżnił następujące oso-
by: Edward Maniura, Janusz 
Sowa, Karolina Dudzik, 
Mirosław Siera, Kacper Ko-
chelt, Oliwier Czekała. 

– Serdecznie gratuluję 
wam i dziękuję za zaangażo-
wanie w życie społeczne nie 
tylko naszej małej miejsco-
wości, ale i naszego powiatu 
i regionu – powiedział poseł 
Witek.
(MIR)

Rolnicy w sanktuarium w Lubecku

Pielgrzymka odbyła się z okazji wspomnienia św. Izydora Oracza 

� patrona rolników
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

50 osób wzięło udział w wy-
cieczce do katowickiego Niki-
szowca. Dla wielu z nich był to 
powrót do przeszłości.

W wycieczce uczestniczyli 
mieszkańcy powiatu tarno-
górskiego. – Pomyśleliśmy, że 
warto ją zorganizować, gdyż 
coraz mniej słychać na ulicy 
naszej śląskiej gwary. Chcia-
łam pokazać, że na Nikiszu 
ta gwara jest na co dzień 
wszędzie słyszana. Myślałam, 
że na wycieczkę zapiszą się 
w pierwszej kolejności osoby 
młodsze, które chciałyby tę 
kulturę poznać. Natomiast 

przedstawiciele starszego 
pokolenia stwierdzili, że do-
świadczyli powrotu do prze-
szłości, co wywołało wzru-
szenie i  uśmiech – mówi 
Justyna Kotalczyk, prezes 
Stowarzyszenia Przyszłość 
Gminy Świerklaniec.

To właśnie to stowarzysze-
nie zorganizowało wyjazd, 
w  ramach realizacji zada-
nia „Nikiszowiec-Nickisch-
schacht osiedle górników 
kopalni Giesche”. Uzyskało 
grant z budżetu powiatu tar-
nogórskiego, wsparcia udzie-
liła też rodzima gmina Świer-
klaniec. (ESP)

Powrót do przeszłości

50 osób wzięło udział w wycieczce do katowickiego Nikiszowca
 FOT. ARCHIWUM STOWARZYSZENIA

Szkoła Podstawowa im. Ada-
ma Mickiewicza w Świerklań-
cu, Sieć Bibliotekarzy Szkół 
Tarnogórskich oraz II Liceum 
im. Stanisława Staszica w Tar-
nowskich Górach zorganizowa-
ły X Powiatowy Konkurs Czy-
telniczy „Tropiciele Książek”. 

Tegoroczna tematyka łączyła 
klocki Lego z zabytkami po-
wiatu tarnogórskiego. W kon-
kursie uczestniczyło 13 zespo-
łów z 9 szkół podstawowych 
– 8 w kategorii klas 4-6 i 5 
w kategorii klas 7-8. Na etapie 
szkolnym uczniowie budowali 
z klocków Lego obiekty zabyt-
kowe z terenu powiatu.

Etap powiatowy przybrał 
formę minigry miejskiej. 
Zespoły miały 135 minut na 
dotarcie do sześciu lokaliza-
cji: Kościoła Ewangelickiego, 
dworku Goethego, siedziby 
SMZT, II LO im. Staszica, 
księgarni „Wiosna” i Miejskiej 
Biblioteki Publicznej. W każ-

dym punkcie czekały zadania 
– od krzyżówek po budowanie 
Gwarka z klocków.

Dodatkowo uczniowie spo-
tkali się z Agatą Frączek, au-
torką książki „Mali skarbnicy 
i tajemniczy przyjaciel” oraz 
ilustratorką Moniką Pudykie-
wicz.

Zwycięzcy kategorii klas 
4-6:

Julia Dankowiak, Maja 
Kuc, Emilia Zuterek (SP nr 
13),

Franciszek Beśka, Jan Ko-
loch, Dominik Łągiewka (SP 
nr 5),

Karolina Cieślińska, Maja 
Żyła (ZSP nr 1).

Zwycięzcy kategorii klas 
7-8:

Jan Gładysz, Maciej i To-
masz Mikołajec (SP nr 10),

Maria Podzimska, Mateusz 
Brynkus (SP nr 11),

Nikodem Stefanowski, Szy-
mon Bystrzanowski (SP nr 3).
(MIR)

Konkurs „Tropiciele Książek” połączył klocki, 
literaturę i zabytki

Etap powiatowy przybrał 
formę minigry miejskiej
 FOT. ARCHIWUM ORGANIZATORA
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JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Jak wynika z  kweren-

dy przeprowadzonej 

przez Marka Wojcika 

na temat kamienic 

przy Krakowskiej, 

o p u b l i k o w a n y c h 

w  Roczniku Muzeum 

w Tarnowskich Górach, 

pierwotnie teren, na którym 

stoi budynek pod numerem 

3, stanowił część większej 

działki obejmującej również 

sąsiedni adres (ul. Krakow-

ska 1). Początkowo należała 

ona do Abrahama Briegera, 

a następnie przeszła w ręce 

Philippine Brieger. 

Gdy chodzi o  kamieni-

cę przy ul. Krakowskiej 3, 

w archiwum Urzędu Miej-

skiego nie zachowała się jej 

dokumentacja. Wpisany do 

gminnej ewidencji zabytków 

budynek jest tam datowany 

na około 1885 r. Na fasadzie 

budynku do dziś można do-

strzec wyraźny monogram 

„SN” oraz datę „1898”. Jak 

napisał Marek Wojcik, w tym 

czasie dom miał zmienić wła-

ściciela. 

Kim był Noher?
W dokumentach pojawia 

się on pod różnymi warianta-

mi imienia: Simon (prawdo-

podobnie błędnie), Sigmund, 

Siegmund, Sigismund czy 

spolszczone Zygmund. Na 

planach dotyczących ulicy 

Krakowskiej występuje jedy-

nie jako „S. Noher”, zaś na 

dokumentach podpisywał się 

wyłącznie nazwiskiem.

Wiadomo, że Noher był 

przedsiębiorczym kupcem. 

Już w 1892 roku reklamował 

swój sklep w Tarnowskich 

Górach, oferujący „skracanie, 

wybielanie, pasmanteria, ar-

tykuły dla mężczyzn”. W 1914 

roku w reklamach występuje 

już wraz z Heinrichem, praw-

dopodobnie swoim synem. 

Jego majątek nie ograniczał 

się tylko do kamienicy przy 

Krakowskiej pod numerem 

3 – był również właścicielem 

budynku pod numerem 10 

przy tej samej ulicy.

Na podstawie  danych 

z gminy żydowskiej można 

stwierdzić, że Noher ak-

tywnie uczestniczył w życiu 

żydowskiej społeczności 

miasta. W 1896 roku został 

wybrany na zastępcę w ko-

legium reprezentantów, a w 

1911 roku awansował na peł-

noprawnego członka władz 

gminy. Wyniki kwerendy 

Marka Wojcika sugerują, że 

tarnogórski Noher to naj-

prawdopodobniej Sigismund 

Noher urodzony 23 marca 

1865 roku, syn Salomona 

i Rosali z domu Munzel.

Architektoniczny klejnot 
miasta

Kamienica Nohera wyróż-

nia się nie tylko historią, ale 

przede wszystkim ciekawą 

architekturą. Ten trzypiętro-

wy budynek o ośmiu niesy-

metrycznie rozplanowanych 

osiach jest jednym z najwspa-

nialszych przykładów miesz-

czańskiej architektury w Tar-

nowskich Górach z  końca 

XIX wieku.

Fasada budynku została 

zaprojektowana z dbałością 

o detale. Drugie piętro wyróż-

nia się oknami w osiach 2 i 6, 

które są ujęte jońskimi półko-

lumnami i zwieńczone trój-

kątnymi frontonami. Pierw-

sze piętro zostało ozdobione 

boniowaniem, a szczególną 

uwagę przyciągają dekora-

cje znajdujące się po bokach 

szóstego okna. Wspomniane 

już monogramy właściciela 

wraz z datą są podtrzymywa-

ne przez putta, którym towa-

rzyszą kartusze i kaduceusze 

– symboliczne nawiązanie do 

kupieckiej profesji Nohera.

Świadek historycznych 
przemian

Historia kamienicy od-

zwierciedla również szersze 

procesy historyczne zacho-

dzące w regionie. Z doku-

mentów gminy żydowskiej 

wynika, że Noher opuścił 

Tarnowskie Góry wkrótce 

po przyłączeniu miasta do 

Polski, podobnie jak wielu 

niemieckojęzycznych miesz-

kańców.

Kamienica przy Krakow-

skiej pod numerem 3 była 

świadkiem burzliwych prze-

mian społecznych, ekono-

micznych i politycznych, któ-

re kształtowały Tarnowskie 

Góry pod koniec XIX i w XX 

wieku.

HISTORYCZNA PERŁA: KAMIENICA 
NOHERA PRZY KRAKOWSKIEJ
Przechodząc ulicą Krakowską w Tarnowskich Górach, trudno nie zwrócić uwagi na jedną z najbardziej okazałych kamienic. 
Ten imponujący budynek pod numerem 3 skrywa ciekawą historię związaną z żydowską społecznością miasta i przemianami 
społeczno-gospodarczymi przełomu XIX i XX wieku.

Dekoracja fasady kamienicy. Można na niej dostrzec monogram 

�SN� nawiązujący do imienia i nazwiska właściciela budynku

Kamienica z około 1885 roku skrywa fascynującą historię zwią-

zaną z żydowską społecznością miasta i przemianami społeczno

-gospodarczymi przełomu XIX i XX wieku
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

26 maja w Miejskiej Bi-
bliotece Publicznej w Tar-
nowskich Górach odbył 
się finisaż wystawy „ZSBA 
kreatywni”. Pokazuje, jak 
uczniowie realizują pasje.

Przedstawiciele Zespołu 

Szkół Budowlano-Archi-

tektonicznych podkreślają, 

że wystawa do efekt pracy 

uczniów pełnych pasji, kre-

atywności i determinacji. – 

Każdego dnia inspirują nas 

swoim zaangażowaniem 

i nieszablonowym myśle-

niem – dodają.

Na wystawie prezento-

wano m.in. fotografie do-

kumentujące różne ciekawe 

projekty uczniów Budowlan-

ki. To np. tworzenie budek 

dla jerzyków i karmników, 

budowę bud dla psów ze 

schroniska Cichy Kąt, pro-

jekty w dziedzinie sztucznej 

inteligencji czy Ambasado-

rów Zielonych Zawodów. 

Był też czas na rozmowę czy 

przypomnienie sobie począt-

ków Kreatywnych.

Działalność grupy „ZSBA 

Kreatywni” koordynują Elż-

bieta Pańta i Kamil Urbań-

czyk. Zaangażował się rów-

nież absolwent ZSBA Igor 

Kurzak. (ESP)

Kreatywni z Budowlanki

Kreatywni z Budowlanki zaprezentowali swoją działalność w tarnogórskiej bibliotece
 FOT. ARCHIWUM ZSBA
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WITAMY NA ŚWIECIE

ŻYCZLIWOŚCI

Publikujemy zdjęcia dzieci, które w ostatnich tygodniach 

przyszły na świat na tarnogórskiej porodówce w Wielospecja-

listycznym Szpitalu Powiatowym. Więcej fotogra� i malusz-

ków znajdziecie na naszym portalu informacyjnym gwarek.

com.pl w dziale „noworodki”.

(EKA)

Jagoda, córka Bernadety i Mariusza, ur. 30.04.2025 o godz. 

16.35. Waga: 3490 g, długość: 54 cm

Alicja, córka Weroniki i Mariusza, ur. 1.05.2025 o godz. 11.20. 

Waga: 3310 g, długość: 56 cm

Adrianna, córka Anny i Bogdana, ur. 5.05.2025 o godz. 12.08. 

Waga: 3230 g, długość: 53 cm

Łucja, córka Klaudii i Mateusza, ur. 24.04.2025 o godz. 8.30. 

Waga: 3610 g, długość: 54 cm

Patryk, syn Agaty i Sebasঞ ana, ur. 15.05.2025 o godz. 8.40. 

Waga: 3800 g, długość: 57 cm

Łucja, córka Wiktorii i Andrzeja, ur. 13.05.2025 o godz. 8.37. 

Waga: 4080 g, długość: 58 cm

Aleksander, syn Nikoli i Marcina, ur. 12.05.2025 o godz. 12.24. 

Waga: 3990 g, długość: 55 cm

Luiza, córka Gabrieli i Dominika, ur. 6.05.2025 o godz. 19.20. 

Waga: 3470 g, długość: 57 cm

Olivier, syn Wiktorii i Michaela, ur. 6.05.2025 o godz. 17.35. 

Waga: 4200 g, długość: 56 cm

Józef, syn Mileny i Marcina, ur. 12.05.2025 o godz. 2.50. 

Waga: 4460 g, długość: 57 cm

eprasa.pl eca80a0434
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ZDROWIE I URODA/SENIOR PLUS

ELŻBIETA KULIŃSKA

Opieka koordynowa-

na polega na tym, że 

to lekarz rodzinny 

(POZ) „panuje” nad 

leczeniem pacjen-

ta. W ramach jednej 

placówki pacjent może 

skorzystać z konsultacji 

nie tylko z lekarzem pierw-

szego kontaktu, ale również 

ze specjalistami – bez ko-

nieczności osobnych skie-

rowań i kolejek do innych 

poradni.

Z opieki koordynowanej 

mogą korzystać wszyscy pa-

cjenci, którzy mają deklara-

cję u lekarza POZ. Oczywiście 

przychodnia musi uczest-

niczyć w programie. Wtedy 

wystarczy, że lekarz stwier-

dzi, że pacjenta można objąć 

opieką koordynowaną. Dzie-

je się tak np. w przypadku 

przewlekłych chorób takich 

jak: nadciśnienie, cukrzyca, 

POChP, astma czy choroby 

serca.

Jak informuje rzecznik 

prasowy Wielospecjalistycz-

nego Szpitala Powiatowego 

w Tarnowskich Górach Sła-

womir Głaz, przy ul. Opol-

skiej 21 uruchomiono opiekę 

koordynowaną w  ramach 

Podstawowej Opieki Zdro-

wotnej. Na razie dotyczy 

to pacjentów z chorobami 

tarczycy. W  połowie roku 

prawdopodobnie zakres 

świadczeń zostanie rozsze-

rzony. Szpital zamierza objąć 

podobną opieką pacjentów 

cierpiących na choroby ukła-

du krążenia. 

– W nowym modelu le-

karz rodzinny nie działa już 

w pojedynkę. Współpracu-

je z zespołem specjalistów, 

a nad przebiegiem całego 

procesu czuwa dedykowany 

koordynator, który odpo-

wiada za sprawne przepro-

wadzenie pacjenta przez ko-

lejne etapy leczenia. Każda 

osoba objęta opieką otrzy-

muje Indywidualny Plan 

Opieki Medycznej (IPOM) 

i działań profilaktycznych 

– tłumaczy rzecznik szpita-

la Sławomir Głaz. – W POZ 

oferujemy opiekę koordy-

nowaną przeznaczoną dla 

pacjentów z  chorobami 

tarczycy, a wkrótce także 

z chorobami krążenia. Dzię-

ki ścisłej współpracy lekarza 

podstawowej opieki zdro-

wotnej i specjalistów pacjent 

zyskuje pewność, że jego le-

czenie odbywa się według 

jasnego planu, a każdy etap 

– od diagnostyki po terapię 

– jest pod stałym nadzorem 

– dodaje. 

Aby skorzystać z opieki 

koordynowanej, wystarczy 

być zapisanym do POZ przy 

szpitalu powiatowym. Lekarz 

rodzinny podczas wizyty oce-

ni, czy pacjent kwali	 kuje się 

do programu, i zaproponuje 

odpowiedni plan postępowa-

nia. Idea programu jest taka, 

by proces był dla pacjenta wy-

godny, przejrzysty i by unik-

nąć zbędnych formalności.

W razie  pytań można 

skontaktować się bezpośred-

nio z koordynatorem opieki, 

dzwoniąc pod numer 661-

475-656.

OPIEKA KOORDYNOWANA 
W RAMACH POZ
Opieka koordynowana to nowe podejście do leczenia pacjentów w ramach 
podstawowej opieki zdrowotnej. Ma na celu zwiększenie dostępności do 
specjalistów, poprawę jakości leczenia. Opieka koordynowana wprowadzona 
została między innymi w POZ przy Wielospecjalistycznym Szpitalu Powiatowym 
w Tarnowskich Górach.

- ma lepszy dostęp do badań i specjalistów,
- otrzymuje spójny plan leczenia,
-  unika wielokrotnych wizyt u różnych lekarzy w celu 

uzyskania skierowania,
- oszczędza czas, 
- jest objęty stałym monitoringiem zdrowia.
To szczególnie ważne dla osób z chorobami przewlekły-
mi, które wymagają ciągłego nadzoru i współpracy kilku 
specjalistów.

Energetyczna zumba wielo-
pokoleniowa, porady dietety-
ka i emocje związane z loterią 
– to tylko część atrakcji, które 
w sobotę, 24 maja, czekały 
na uczestników pikniku „Sza-
fa pełna zdrowia”.

Wydarzenie zorganizowała 

Tarnogórska Szafa Społecz-

na w parku Miejskim w Tar-

nowskich Górach.

Dzieci  mogły przejść 

dietetyczny tor przeszkód 

i poznać zasady zdrowego 

odżywiania. Dowiedziały się 

m.in., dlaczego warto jeść 

dużo owoców i warzyw. Radą 

i pomocą służyła im Pani 

Kucharowa, czyli Paulina 

Kuchara-Białek, dietetycz-

ka, kucharz i edukatorka ży-

wieniowa. Były i przepisy na 

zdrowe dania, np. owocową 

tortillę czy sałatkę pomido-

rową z vinaigrette bazylio-

wym. Podano przy nich war-

tość odżywczą.

Nie zabrakło warsztatów 

dla dzieci czy pokazu pierw-

szej pomocy prowadzonego 

przez Harcerski Klub Ra-

towniczy. Jednak najwięcej 

emocji towarzyszyło loterii 

z ciekawymi nagrodami.

(ESP)

Szafa zdrowia 
w parku

Energetyczna zumba na dobry początek

Warsztaty rękodzieła

Najwięcej emocji towarzyszyło loterii z ciekawymi nagrodami
 ZDJĘCIA: AGNIESZKA RECZKIN

Ossiańskie Stowarzyszenie 
Seniorów Człapingowcy za-
chęca do aktywności fizycznej.

Stała propozycja to spacery 

po lesie – chętni do wspól-

nego „człapania” mogą przy-

chodzić w środy o godz. 15, 

zbiórka przy remizie OSP 

w Ossach.

Natomiast 20 czerwca 

od godz. 16 będą piknik in-

tegracyjny oraz powiatowe 

zawody sportowe seniorów 

i ich rodzin – na terenie re-

kreacyjnym, przy siedzibie 

stowarzyszenia przy ul. Stra-

żackiej w Ossach.

Wśród konkurencji za-

wodów znajdą się: rzuty do 

kosza, przeciąganie liny, 

bule, disc golf, speed ball. 

Zapisy na miejscu. Zapla-

nowano również wymianę 

ubrań, książek i wszystkich 

rzeczy, których już nie uży-

wamy, a są w dobrym stanie 

i mogą posłużyć innym. Do 

tego dochodzi poczęstunek 

darmowymi grochówką, lo-

dami, słodkościami i napo-

jami. (ESP)

Zapraszają na spacery i piknik

Ossiańskie Stowarzyszenie Seniorów Człapingowcy zachęca do aktywności Þ zycznej
 FOT. ARCHIWUM STOWARZYSZENIA

JAKIE SĄ KORZYŚCI DLA PACJENTA? 
DZIĘKI OPIECE KOORDYNOWANEJ PACJENT:

eprasa.pl eca80a0434
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ROZRYWKA

PRZEWODNIK KULTURALNY
TARNOWSKIE GÓRY
▶ Muzeum, Rynek 1, tel. 32-285-26-07
Wystawy czasowe: „Uwikłani. Losy mieszkańców powiatu tarno-
górskiego w czasie II wojny światowej”. 
Wystawy stałe: „Sala renesansowa z galerią malarstwa zachod-
nioeuropejskiego”, „Z dziejów Tarnowskich Gór”, „Wiwat Jan III 
Sobieski”. 
▶ Tarnogórskie Centrum Kultury, ul. Sobieskiego 7, tel. 32-285-
27-34
6 czerwca, godz. 8.30 i 10.30 – Dzień Dziecka z TCK: Film animo-
wany „Słynny najazd niedźwiedzi na Sycylię”. Wstęp wolny. 
7 czerwca, godz. 10 – IV Przegląd Chórów Tarnogórskiego Cen-
trum Kultury. Wstęp wolny. 
7 czerwca, godz. 18 – „Sinatra & Swing” – koncert TG Big Bandu 
z gościnnym udziałem Antoniego Zimnala. Bilety 70 zł. 
Tarnogórski Big Band pod dyrekcją Grzegorza Waloszczyka przy-
gotował wyjątkowy koncert, będący hołdem dla niezapomniane-
go Franka Sinatry. W programie znajdą się największe przeboje 
Sinatry. Na scenie pojawi się też Antoni Zimnal, finalista 14. edy-
cji programu „The Voice of Poland”. Wokalnie wspierać go będą 
Agnieszka Ziaja oraz Natalia Frylich, które usłyszymy zarówno 
w partiach chóralnych, jak i solowych.
8 czerwca, godz. od 10 do 13 – Dzień Dziecka z TCK – strefa 
zabaw i warsztatów dla dzieci, wstęp wolny,
Seanse z okazji Dnia Dziecka: 8 czerwca, godz. 13.15 – „Yakari 
i wielka podróż”, film animowany (wiek: 4+), godz. 15.15 – „Dzieci 

z Bullerbyn” (wiek: 6+). Wstęp na seanse wolny. Bezpłatne wej-
ściówki do odebrania w kasie TCK.
▶ Tarnogórskie Centrum Kultury w Opatowicach, ul. Pastuszki 9
7 czerwca, od godz. 10 do 13 – Dzień Dziecka z TCK. Strefy za-
baw i warsztatów: malowanie barwnych kamieni i twarzy, za-
bawy z gliną, modelowanie balonów, eksperymenty chemiczne, 
zamek i zjeżdżalnia dmuchana, stanowisko policji oraz sprzętu 
strażackiego i in.
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Zamkowa 5, tel. 32-285-41-60
3 czerwca, godz. 18 – „Hasie i szkło” – wernisaż wystawy prac 
uczniów Zespołu Szkół Artystyczno-Projektowych w Tarnow-
skich Górach. Wystawa potrwa do 27 czerwca w Galerii Antresola 
w Czytelni Czasopism.
4 czerwca, godz. 18 – spotkanie śpiewacze pt. „Natura w pieśni”. 
W trakcie wydarzenia poznamy ludowe pieśni z motywem przy-
rody. Wstęp wolny. 
6 czerwca, godz. 18 – spotkanie z Danutą Awolusi, autorką takich 
książek jak: „Wybrałam Allaha”, „Zgodnie z prawdą”, „Blisko, coraz 
bliżej”. Spotkanie poprowadzi Anna Jeziorska (Brunetka_czyta). 
Wstęp wolny. 
▶ Zabytkowy kościół św. Marcina, ul. Niedziałkowskiego 4 
8 czerwca, godz. 17.30 – spotkanie z dr. Marcinem Kędzierskim: 
„Zaangażowanie chrześcijan w życie publiczne”. Wstęp wolny. 
▶ Muzeum Motoryzacji, ul. Czarnohucka 10, tel. 880-616-514
Wystawy stałe: Motocykle – 70 zł bilet normalny/50 zł bilet 
ulgowy, Rowery i rowery z silnikami – 60 zł bilet normalny/45 

zł bilet ulgowy, Samochody – 25 kultowych modeli – 40 zł bilet 
normalny/30 zł bilet ulgowy.
Sprzedaż biletów przez stronę internetową. Zwiedzanie tylko 
z przewodnikiem. 
NAKŁO ŚLĄSKIE
▶ Centrum Kultury Śląskiej, ul. Parkowa 1, tel. 32-441-60-28
7 czerwca, godz. 18 – wernisaż wystawy malarstwa i obiektów 
artystycznych „Cukier w kieszeniach” Marzeny i Olgi Naliwajko 
(Pola i Lola).
8 czerwca, godz. 17.15 – z cyklu „Niedziela w Pałacu” koncert 
zatytułowany „Muzyka dawna przy świecach”. W programie za-
brzmią utwory z XVI, XVII i XVIII wieku w wykonaniu duetu kla-
wesynowego i wokalnego: Victoria Lerche-Kurpas (mezzosopran, 
klawesyn) oraz Tomasz Ploch (klawesyn). Bilety 10 zł. 
Wystawy stałe: „Chwała rodu Henckel von Donnersmarck”,  „Spo-
tkanie po latach”.
Wystawy czasowe: „Wystawa ukraińskich ikon domowych”, 
„Ucieleśniony relikt”, „Śródziemnomorze”.
Zwiedzanie wtorek-niedziela, godz. 10-18. 
RADZIONKÓW
▶ Centrum Kultury „Karolinka”, pl. Jana Pawła II 2, tel. 32-286-
64-54
5 czerwca, godz. 18 – „Zamknięte oczy – otwarte światy” – fini-
saż. „Zamknięte oczy – otwarte światy” to poruszająca wystawa 
portretów autorstwa Magdy Kłos – artystki, która w swoich ob-
razach podejmuje próbę redefinicji kobiecości.

Już w najbliższą sobotę, 7 
czerwca, w Tarnogórskim 
Centrum Kultury odbędzie się 
IV Przegląd Chórów. Początek 
o godz. 10. Wstęp wolny. 

P o d c z a s  t e g o r o c z n e g o 
przeglądu zaprezentują się 
wszystkie chóry działające 

przy TCK, ale nie tylko. Za-
proszono także zespoły spo-
za Tarnowskich Gór. Każdy 
chór wykona trzy utwory ze 
swojego repertuaru – od mu-
zyki ludowej, przez klasykę, 
aż po aranżacje popularnych 
przebojów. Wszystkie kom-
pozycje zabrzmią na żywo, 

w opracowaniach, które po-
zwolą odkryć na nowo piękno 
chóralnego śpiewu. 
Wystąpią chóry: Allegro – dy-
rygent: Jacek Pieczyk, Canzo-
na – dyrygent: Adam Szeliga, 
Słowiczek – dyrygent: Adam 
Szeliga, Chór Męski Nowo-
wiejski – dyrygent: Adam Sze-

liga, Harmonia – dyrygent: 
Roman Kot, Kolejarz – dyry-
gent: Izabela Lysik-Różańska, 
Sonata z Kalet – dyrygent: Ga-
briela Kalinowska, Chór Mę-
ski Piast z Żyglina – dyrygent: 
Oliwia Bentkowska oraz chór 
Dafne (Oliwia Bentkowska). 
(EKA)

Przed nami przegląd chórów

Chór Rozrywkowy Dafne na scenie sali koncertowej w Akademii Muzycznej w Katowicach
 FOT. ARCHIWUM 

To będzie wyjątkowa obecność 
dwóch artystek – Marzeny 
i Olgi Naliwajko, matki i córki, 
znanych jako Pola i Lola. Choć 
łączy je więź krwi, każda prze-
mawia odrębnym głosem. Ich 
artystyczne światy się różnią, 
łączy je potrzeba mówienia 
o tym, co niewygodne.

Centrum Kultury Śląskiej 
w Nakle Śląskim zaprasza na 
wernisaż wystawy malarstwa 
i obiektów artystycznych „Cu-
kier w kieszeniach” autorstwa 
Marzeny i Olgi Naliwajko.

Pola Minster (Marzena Na-
liwajko) – absolwentka ASP 

w Katowicach, dyplom z ma-
larstwa uzyskała w 2002 r. Jej 
twórczość to portret kobiece-
go życia – od narodzin, przez 
dorastanie, aż po dojrzałość.

Olga Lola Naliwajko dy-
plo m zdobyła  w  2 021  r. 
w Wyższej Szkole Artystycz-
nej w Warszawie na kierunku 
malarstwo ze specjalnością 
malarstwo w  scenografii, 
obejmującym charakteryza-
cję filmową i teatralną oraz 
elementy kostiumograf ii 
i scenogra� i. 

Wernisaż odbędzie się 7 
czerwca o godz. 18. Wstęp 
wolny. (EKA)

Cukier w kieszeniach

6-7 czerwca serce regionu za-
bije mocniej za sprawą święta 
Szlaku Zabytków Techniki „In-
dustriada”. Hasło przewodnie 
wydarzenia to Skarby Ziemi. 

„W XVI edycji święta Szlaku 
Zabytków Techniki opowia-
damy o tym, co przez wieki 
kryło się pod naszymi stopa-
mi – surowcach, z których 
powstał nasz region: węglu, 
rudach, soli, kamieniach 
szlachetnych. To one ukształ-
towały krajobraz, kulturę pra-
cy i tożsamość Śląska” – piszą 
organizatorzy. Jak informują, 
w wydarzenie włączyło się 50 
obiektów w regionie. Każdy 

z nich przygotował szczegó-
łowy program. W programie 
między innymi: zwiedzanie 
obiektów, warsztaty oraz 
koncerty i atrakcje dla całej 
rodziny.

Wydarzenia w ramach In-
dustriady odbędą się między 
innymi w Tarnowskich Gó-
rach – Zabytkowa Kopalnia 
Srebra i Sztolnia Czarnego 
Pstrąga, w Radzionkowie – 
Centrum Dokumentacji De-
portacji Górnoślązaków oraz 
Muzeum Chleba, w Karcho-
wicach – Zabytkowa Stacja 
Wodociągowa Zawada, w By-
tomiu – Górnośląskie Koleje 
Wąskotorowe. (EKA)

Już w ten weekend odbędzie 
się Industriada

Ta wiadomość z pewnością 
ucieszy nie tylko tarnogórzan 
– zespół Koala Band wraca do 
koncertowego grania. Ma już 
za sobą występ w Katowicach, 
a niebawem usłyszymy go 
w Tarnowskich Górach.

Początki grupy sięgają 1990 
roku, gdy muzyczni zapaleń-
cy rozpoczęli wspólne granie 
pod nazwą Netopshe. Było 
to klasyczne, rockowe trio – 
bębny, bas i gitara. Z czasem 
skład poszerzył  się o drugą gi-
tarę i klawisze, a zespół przy-

jął nową nazwę – Mr Koala, 
a potem już Koala Band.

Członek Koala Band Da-
niel Wiśniewski opowiada, 
że zespół ewoluował, łącząc 
brzmienia akustyczne i elek-
tryczne. – W naszych utwo-
rach zabrzmiały harmonijka, 

 et, skrzypce, akordeon, a na-
wet fortepian, co zaowocowa-
ło wyjątkową płytą „Drabina”.

Wiśniewski wspomina, 
że Koala Band ma na koncie 
muzykę do filmu, reklamy 
i teatru. Występował na klu-
bowych scenach i w amfite-

atrach, w stodołach i gale-
riach, w kraju i za granicą. 
Prezentuje oryginalny eks-
peryment muzyczny – połą-
czenia bluesowych brzmień 
ze śląską gwarą. Wystarczy 
wspomnieć takie przeboje 
jak: „Obalili halba”, „Spraco-
wane dłonie” czy „Którędy do 
gwiazd”. – Koala Band to mu-
zyka z duszą – szczera, śląska 
i grana prosto z serca – prze-
konuje Wiśniewski.

Zespół tworzą: Wojciech 
„Bolo” Szyszko – bas, wokal, 
Eugeniusz „Giena” Borecki – 

gitara, organki, wokal, Robert 
„Rupert” Pyrek – instrumen-
ty klawiszowe, wokal, Daniel 
„Daniłka” Wiśniewski – gita-
ra, skrzypce, wokal, Bartło-
miej „Bartos” Kuźniarz – gi-
tara, wokal i Sławek „Hary” 
Jędrysiak – bębny.

W Tarnowskich Górach 
Koala Band wystąpi 6 czerw-
ca o godz. 19.30 w Starej Stajni 
u Wojtachy. Zabrzmią: brudny 
blues, szczery rock, prawdzi-
we dźwięki bez filtra. Bilety 
kosztują 10 zł.
AGNIESZKA RECZKIN

Koala Band wraca na scenę
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TARNOGÓRZANKA I IRONMAN

Harcerski Turniej Strzelec-
ki odbył się w maju w ośrod-
ku harcerskim Borowiany.

W szranki stanęło 50 za-
wodników, którzy rywalizo-

wali zarówno o podium, jak 
i o zdobycie harcerskich od-
znak strzeleckich. 

W kategorii drużynowej 
wygrała 16. Drużyna Harcer-

ska, drugi był Zespół Kwater-
mistrzowsko-Finansowy Huf-
ca ZHP Ziemi Tarnogórskiej, 
a trzeci patrol łączony 100 DH 
Surykatki i 5 DH Zorza.

Wśród harcerzy starszych 
wygrała Weronika Spiżar-
ny, druga była Wiktoria Wa-
loszczyk, a trzecia Wiktoria 
Skrzycka. Wędrownicy: 1. Do-

minik Radzimski, 2. Tomasz 
Żyłka, 3. Szymon Harazim. 
Instruktorzy/starszyzna: 1. 
Sławomir Sikorski, 2. Sabina 
Gurowiec. 3. Patrycja Piegza.

Wydarzenie zorganizowali 
3 Drużyna Wędrownicza Bór 
i Śląski Inspektorat Obron-
ności.
(ESP)

Turniej strzelecki i odznaki

Pamiątkowe zdjęcie uczestników turnieju
 FOT. PWD. SZYMON HARAZIM, DH. MAJA PSUJKA

Nad zalewem Nakło-Chechło 
odbyły się w niedzielę, 25 
maja, Indywidualne Zawo-
dy o Mistrzostwo Koła nr 59 
Tarnowskie Góry, w których 
wzięło udział 32 zawodników 
reprezentujących różne kate-
gorie wiekowe. 

W najmłodszej kategorii za-
wodniczej tytuł mistrza koła 
zdobył Karol Dudziński. Mło-

dy zawodnik osiągnął wynik 
1105 punktów.

Wśród juniorów najlep-
szym okazał się Kamil Cudok. 
Zawodnik z Tarnowskich Gór 
uzyskał 1015 punktów.

Wśród seniorów o  tytuł 
Mistrza Koła nr 59 Tarnow-
skie Góry walczyło wielu do-
świadczonych wędkarzy. 

Mistrzem Koła w kategorii 
senior został Hubert Lach, 

który osiągnął wynik 2945 
punktów. 

Tytuł Wicemistrza Koła 
przypadł Bronisławowi Hoj-
czykowi, który z wynikiem 
2440 punktów zajął drugie 
miejsce na podium seniorów.

Podium w kategorii senior 
uzupełnił Jarosław Tarasz-
ka, który z rezultatem 2380 
punktów wywalczył trzecie 
miejsce. (MIR)

Hubert Lach mistrzem koła

Mistrzem koła w kategorii 

senior został Hubert Lach
 FOT. PZW TARNOWSKIE GÓRY

Tarnogórzanka Magda Skorek odniosła duży sukces na zawodach 

IronMan w Bad Schönborn w Niemczech. IronMan to bardzo wy-

magające zawody – długodystansowe pływanie, jazda na rowe-

rze i bieganie. Magda Skorek w Bad Schönborn zajęła 10. miejsce, 

tym samym otwierając sobie drzwi do udziału w mistrzostwach 

świata. (ESP)
 FOT. ARCHIWUM KKS TARNOWSKIE GÓRY

Drużyna kolarska Gwarki do-
skonale zaprezentowała się 
na Silesia Bike MTB Maraton, 
który w niedzielę, 25 maja, od-
był się w Tarnowskich Górach. 
Rowerzyści w granatowo-po-
marańczowych koszulkach 12 
razy stawali na podium. 

W kategorii Elita Wojtek Ha-
lejak Mountain Biker wywal-
czył złoto, a Tatiana Gromada 

srebro. W PRO Zofia Bluszcz 
stanęła na najwyższym miej-
scu na podium. W HOBBY 
Julia Pisiewicz i Tobiasz Kasza 
zdobyli złote medale, a Piotr 
Góra srebrny. 

W FAMILY Lena Maniurka 
i Witold Gładysz zajęli I miej-
sca, Wojtek Nazwalski i Ga-
briela Nowok drugie, Alek-
sander Werner i  Wojciech 
Tomaszewski trzecie. (MIR)

Szybkie Gwarki

Rowerzyści w granatowo-pomarańczowych koszulkach 12 razy 

stawali na podium
 FOT. DK GWARKI

W niedzielę, 18 maja, na wo-
dach zbiornika Nakło-Che-
chło rozegrano Indywidualne 
Spinningowe Mistrzostwa 
Koła nr 59 Polskiego Związku 
Wędkarskiego w Tarnowskich 
Górach.

Kapryśna pogoda nie znie-
chęciła zawodników. W pię-
ciogodzinnej turze udało 
się łącznie złowić 10 szczu-
paków i  jednego okonia. 
Warunki na łowisku nie 
były łatwe, jednak nie prze-
szkodziły one uczestnikom 
w emocjonującej walce o ty-
tuł mistrza spinningu. 

Mistrzem Koła nr 59 PZW 
Tarnowskie Góry na rok 2025 
został Krzysztof Szołtysik, 
który uzyskał wynik 4550 
punktów, znacząco dystan-
sując rywali.

Tytuł wicemistrza trafił 
do Rafała Szołtysika, zdo-
bywcy 1730 punktów. Na 
najniższym stopniu podium 
uplasował się Krzysztof Słota 
z dorobkiem 1050 punktów.

Kolejne miejsca zajęli:
IV miejsce: Adam Paster-

nak – 750 pkt.,
V miejsce: Błażej Słota – 

550 pkt.
(MIR)

Mistrz spinningu. Zwyciężył 
Krzysztof Szołtysik

Ruch Radzionków po-
konał 3:2 Podbeskidzie II 
Bielsko-Biała, Drama Zbro-
sławice wygrała 3:0 z Ra-
kowem II Częstochowa, 
a Gwarek Tarnowskie Góry 
podczas wyjazdowego me-
czu zwyciężył 1:0 Kuźnię 
Ustroń. 

W tabeli IV ligi grupy ślą-
skiej prowadzi Sparta Kato-
wice (74 pkt.),... 3. Ruch (63 
pkt.),... 4. Drama (61 pkt.),... 
14. Gwarek (44 pkt.).

V liga

Odra Miasteczko Śląskie 
wygrała 2:1 z Jednością 32 
Przyszowice, a Orzeł Mieda-

ry przegrał 0:4 z Szombier-
kami Bytom. 

W tabeli: 1. Znicz Kłobuck 
(69),... 6. Miasteczko Śl. (43), 
9. Miedary (33).

Klasa okręgowa

Olimpia Boruszowice 4:0 
Ruch Kozłów

Górnik Bobrowniki Śląskie 
4:1 Burza Borowa Wieś

Tempo Paniówki 5:3 LKS 
Żyglin

Sośnica Gliwice 9:0 Unia 
Strzybnica

Gwarek Zabrze 3:10 Orzeł 
Nakło Śląskie

W tabeli klasy okręgowej, 
grupy śląskiej I (Bytom-Za-

brze): Concordia Knurów (62 
pkt.), 2. Górnik Bobrowniki 
Śl. (59 pkt.),... 4. Boruszowice 
(50),... 9. Nakło Śl. (38),... 11. 
Żyglin (37), 12. Strzybnica (36). 

Klasa A Bytomska

Po ostatniej kolejce tabela 
przedstawia się następują-
co: 1. UKS Ruch Radzionków 
(52 pkt.), 2. Orzeł Biały (48), 
3. Gwarek II (47 pkt.), 4. Tar-
nowiczanka (44), 5. Nitron 
(40), 6. Piast Ożarowice (38), 
7. Czarni Kozłowa Góra (33), 
8. Andaluzja Brzozowice-Ka-
mień (31), 9. Orkan Dąbrówka 
Wielka (30), 10. Sokół Orzech 
(23), 11. Nadzieja Bytom (22), 

12. Czarni Sucha Góra (20), 13. 
Rodło Górniki (19), 14. Tempo 
Stolarzowice (17).

Klasa B Bytomska

W tabeli: 1. Rozbark Bytom 
(56 pkt.), 2. Sokół Zbrosławice 
(49), 3. Naprzód Wieszowa 
(47), 4. Silesia II Miechowice 
(45), 5. Iskra Połomia (43), 6. 
Górnik II Bobrowniki Śląskie 
(42), 7. Przyszłość Nowe Che-
chło (38), 8. Orzeł II Mieda-
ry (37), 9. Orzeł Bobrowniki 
(37), 10. LKS II Żyglin (37), 11. 
Tęcza Zendek (26), 12. Unia 
Świerklaniec (23), 13. Orzeł 
Koty (11), 14. Zgoda Repty (4).
(MIR)

W tabelach po ostatniej kolejce
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W Sianowie odbyły się Mię-

dzynarodowe Halowe Mistrzo-

stwa Policji w Koszykówce 

o Puchar Komendanta Głów-

nego Policji. W drużynie, która 

zajęła drugie miejsce, jest mł. 

asp. Wojciech Kampa - dzielni-

cowy z wydziału prewencji ko-

mendy policji w Tarnowskich 

Górach. 

W  prestiżowym turnieju, 
który zakończył się 22 maja, 
udział wzięło 12 drużyn re-
prezentujących służby mun-
durowe z Polski i zagranicy. 
Reprezentacja śląskiej policji 
pokazała doskonałą formę 
sportową i ducha walki. Mł. 
asp. Wojciech Kampa, peł-
niący służbę jako dzielnicowy 
w Tarnowskich Górach, był 

jednym z kluczowych zawod-
ników drużyny, która osta-
tecznie stanęła na drugim 
stopniu podium.

Śląską  reprezentac ję, 
oprócz tarnogórskiego dzielni-
cowego, tworzyli również poli-
cjanci z Komendy Wojewódz-
kiej Policji w  Katowicach, 
Oddziału Prewencji Policji 
w Katowicach oraz munduro-
wi z Chorzowa, Cieszyna, Gli-
wic, Jastrzębia-Zdroju i Wodzi-
sławia Śląskiego.

Turniej był nie tylko oka-
zją do rywalizacji sportowej, 
ale również platformą do 
nawiązywania kontaktów 
międzynarodowych oraz in-
tegracji środowiska policyj-
nego. Reprezentanci śląskiej 
jednostki, w tym dzielnicowy 

Kampa, zagrali mecze na bar-
dzo wysokim poziomie, a ich 
postawa na boisku została 
doceniona zarówno przez or-
ganizatorów, jak i pozostałych 
uczestników.

Klasy	 kacja końcowa tur-
nieju:

I miejsce – Komenda Woje-
wódzka Policji w Bydgoszczy,

II  miejsce – Komenda 
Wojewódzka Policji w Kato-
wicach (z udziałem mł. asp. 
Wojciecha Kampy),

III miejsce – Polizei Mec-
k l e n b u r g -Vo r p o m m e r n 
(Niemcy),

IV miejsce – Polizei Bran-
denburg (Niemcy).

Indywidualne wyróżnienie 
również tra	 ło na Śląsk. Tytuł 
najlepszego strzelca turnieju 

zdobył Adam Anduła z Ko-
mendy Wojewódzkiej Policji 
w Katowicach, co dodatkowo 
podkreśla wysoką klasę. (MIR)

Dzielnicowy z Tarnowskich Gór 
w srebrnym zespole

Mł. asp. Wojciech Kampa, 

pełniący służbę jako dzielni-

cowy w Tarnowskich Górach, 

był jednym z kluczowych 

zawodników drużyny, która 

ostatecznie stanęła na drugim 

stopniu podium
 FOT. POLICJA TARNOWSKIE GÓRY

Klub Szachowy TG Mat w śro-

dę, 21 maja, zorganizował 

Mistrzostwa Powiatu Tarno-

górskiego Szkół Podstawo-

wych w Szachach. Odbyły się 

w Szkole Podstawowej nr 8 

w Tarnowskich Górach.

W turnieju uczestniczyło 
ponad 80 zawodników z 23 
szkół z powiatu tarnogór-
skiego. TG Mat mógł liczyć 
na wsparcie starostwa po-
wiatowego, w  sprawach 
organizacyjnych pomagała 
szkoła, która gościła szachi-
stów.

Indywidualnie najlepszy 
okazał się Bartłomiej Du-

dek z SP 3 w Tarnowskich 
Górach (8,5 pkt./9), II miej-
sce zajął Adam Lisek z SP 
10 w Tarnowskich Górach (8 
pkt./9), a III – Marta Stasz-
czyszyn z SP w Boniowicach 
(7 pkt./9).

Klasyfikację drużynową 
wygrali szachiści z boniowic-
kiej podstawówki, grający 
w składzie: Marta Staszczy-
szyn, Igor Toczek, Aleksan-
dra Staszczyszyn. Druga była 
SP ze Zbrosławic (Maksymi-
lian Mzyk, Maria Góra, Mi-
chał Schudy), a trzecia – SP 
10 z Tarnowskich Gór (Adam 
Lisek, Tomasz Groberek, To-
masz Mikołajec). (ESP)

Najlepsi szachiści w murach 
Ósemki

W turnieju uczestniczyło ponad 80 zawodników z 23 szkół 
z powiatu tarnogórskiego
 FOT. ARCHIWUM ORGANIZATORÓW

Rozegrano kolejną konkuren-

cję wieloboju sołectw gminy 

Zbrosławice – w Kopienicy 

były biegi przełajowe.

Na starcie, pomimo fatalnej 
pogody, stawiło się 11 drużyn. 
Wygrali biegacze z Czekano-
wa, przed ekipami z Kopieni-

cy i Zbrosławic. Najmłodsza 
zawodniczka miała 9 lat i re-
prezentowała Świętoszowice.
Po 5 dyscyplinach w klasy-

fikacji wieloboju prowadzą 
Zbrosławice (117 pkt.), a za 
nimi są Przezchlebie – 103 
pkt. i Czekanów – 99 pkt. (ESP)

Biegi przełajowe dla Zbrosławic

Najlepsi biegacze przełajowi
 FOT. ARCHIWUM UG ZBROSŁAWICE

W maju odbył się finał Jr. NBA 

Projekt Basket League West 

i Girls w Katowicach. Nasi 

młodzi koszykarze zdobyli 

brązowy medal.

Drużyna KKS Tarnowskie 
Góry w barwach Detroit Pi-
stons zmierzyła się z  San 

Antonio Spurs w meczu o 3. 
miejsce. Spotkanie nie roz-
poczęło się po myśli tarnogó-
rzan. W połowie meczu tracili 
już 10 punktów, co w połącze-
niu z krótkimi kwartami oraz 
szybką grą, bez zatrzymywa-
nia czasu nie napawało opty-
mizmem.

– W trzeciej kwarcie na 
parkiet weszła jakby inna 
drużyna! Sytuacja zmieniła 
się diametralnie. Chłopcy 
zdobywali punkt za punk-
tem, szybko odrabiając straty. 
W niedługim czasie udało im 
się zdobyć przewagę, której 
już nie oddali aż do końca 

spotkania! – mówią dumni 
przedstawiciele KKS Tarnow-
skie Góry.

Trenerką drużyny jest 
Magda Skorek. Niestety nie 
była na sobotnim meczu i na 
ten czas zastąpił ją Radosław 
Kuciński.
(ESP)

Brązowy medal młodych koszykarzy

Nasi młodzi koszykarze zdobyli brązowy medal
 FOT. ARCHIWUM KKS

Kpt. Joanna Cichoń z Komen-

dy Powiatowej Państwowej 

Straży Pożarnej w Tarnow-

skich Górach świetnie pora-

dziła sobie podczas XVII Bie-

gu Strażackiego im. Adriana 

Kotkowskiego. 

Kpt. Joanna Cichoń, repre-
zentująca straż pożarną 
z Tarnowskich Gór, pokaza-
ła doskonałą formę sportową 
podczas zawodów w Jawo-
rze. Funkcjonariuszka z KP 
PSP Tarnowskie Góry zdoby-
ła aż dwa pierwsze miejsca: 

1. miejsce w klasyfikacji 
generalnej kobiet PSP,

1. miejsce w kategorii K40 
(kobiety powyżej 40 lat).

Bieg Strażacki im. Adria-
na Kotkowskiego to jedna 
z najważniejszych imprez 
sportowych dla funkcjona-
riuszy Państwowej Straży Po-
żarnej w Polsce. XVII edycja 
zawodów w Jaworze odbyła 
się w ramach XXX Półmara-
tonu Jaworskiego o Puchar 
Burmistrza Jawora.

Bieg ten ma szczególne 
znaczenie – został poświęco-
ny pamięci tragicznie zmar-
łego funkcjonariusza z KP 
PSP w Jaworze.
(MIR)

Kapitan Cichoń z dwoma 
złotymi medalami

Kpt. Joanna Cichoń z Komen-

dy Powiatowej Państwowej 

Straży Pożarnej w Tarnow-

skich Górach triumfuje na 

XVII Biegu Strażackim im. 

Adriana Kotkowskiego
 FOT. KP PSP W TARNOWSKICH GÓRACH
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NIERUCHOMOŚCI

Małżeństwo rencistów z 
Niemiec poszukuje małego 
mieszkania czasowo, pokoju, 
lub małego domku pod opiekę 
poza miastem, ewentualnie z 
zamiarem kupna, 0049 2605 
52 179,   0049 794040322

Działkę lub pole w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię.  698 
293 737

KUPIĘ mieszkanie | dom | 
kamienicę: do remontu, zadłu-
żone, spadkowe, z problemem 
prawnym, z lokatorem, udziały. 
Tel.:  518 559 443

Mieszkanie w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię.  698 
293 737

Biuro Nieruchomości DOMUS 
NOVUS, profesjonalna sprze-
daż i wyceny nieruchomości 
budowlanych i gruntowych. 
Okręg: Śląsk, a przede wszyst-
kim Srebrne Tarnowskie Góry.  
512 344 134 www.domusno-
vus.pl

Do sprzedania ogródek dział-
kowy, rekreacyjny, w centrum 
Tarnowskich Gór, pomiędzy 
ul. Hallera a Opolską. Domek 
nawet do zamieszkania. Woda, 
toaleta, prąd.  512 344 134

Do wynajęcia mieszkanie na I 
piętrze, 40 m kw., w Strzybnicy, 
Armii Krajowej. Tel.  500 474 
647

Do wynajęcia mieszkanie - 2 
pokoje, kuchnia, łazienka, nie-
daleko Koszęcina. Dzwonić po 
18. 608 866 344

BIURO NIERUCHOMOŚCI 
BEATA DZIĘKI 25-LETNIEMU 
DOŚWIADCZENIU OFERUJE 
PROFESJONALNĄ I KOMPLEK-
SOWĄ OBSŁUGĘ W SPRZEDA-
ŻY, KUPNIE I WYNAJMIE DO-
MÓW, MIESZKAŃ I DZIAŁEK. 
ZAPRASZAMY SERDECZNIE. 
Tarnowskie Góry, ul. Powstań-
ców Śl. 36. TEL. 602 185 338, 
32 768 22 00,  600 437 261 
www.beatadom.pl

Tarnowskie Góry, os. Gruzełki, 
duży atrakcyjny dom na ładnie 
zaaranżowanej i obsadzonej 
działce w doskonałej lokalizacji, 
1 090 000 zł. BEATA,  602 185 
338

Tarnowskie Góry, os. Koleja-
rzy, Konduktorska, widokowa 
działka, 815 m kw., 350 tys. i 
kilka o podobnych wymiarach w 
tym samym kompleksie i takie 
samej cenie za metr kwadrato-
wy. BEATA,  604 075 137

M-2, Tarnowskie Góry Osada 
Jana, 30 m kw., 3 p., 165 tys., 
do remontu. BEATA,  604 075 
137

Stolarzowice, dom do remontu, 
239 tys. BEATA,  604 075 137

Dom do remontu w Tarnow-
skich Górach lub okolicy kupię. 
698 293 737

Strzybnica - działka budowlana 
z mediami, 1608 m kw., 305 
tys. BEATA,  600 437 261

M-4, os. Przyjaźń, Saperów, 3 
p., 330 tys. BEATA,  600 437 
261

M-3, Stroszek, 47 m kw., 215 
tys. BEATA,  600 437 261

Tarnowskie Góry, ul. Grodzka, 
działka pod zabudowę, 2500 
m kw., 299 tys. BEATA,  600 
437 261

Na działalność lub do zamiesz-
kania - trzypokojowe mieszka-
nie w Centrum Bytomia, 320 
tys., 104 m kw. BEATA,  600 
437 261

M-3, Bytom-Centrum, 54 m 
kw., 169 tys. BEATA,  600 437 
261

Garaż murowany kupię. 698 
293 737

Tarnowskie Góry Centrum, 
budynek dwurodzinny do za-
mieszkania lub na działalność, 
9 pokoi plus poddasze, działka 
773 m, 1 599 tys. BEATA,  602 
185 338

Wynajmę kawalerkę 36 m kw. 
w Śródmieściu. 601 840 080

SZUKAM PRACY

Drobne prace ogrodniczo-po-
rządkowe 880 024 644

Pomogę w pracach wokół 
domu. Posiadam wiedzę i 
sprzęt do prac ogrodniczych. 
Koszę, rozdrabniam gałęzie, 
spulchniam grządki i wykonuję 
inne prace. 606 114 471

Oferuję usługi opiekuna 
medycznego osób chorych, 
zdrowych. Opieka dzieci. 667 
801 515

RÓŻNE

Kupię banknoty, monety, 
znaczki, starocie, medale, ze-
garki, dokumenty, rogi, płyty, 
pocztówki, porcelanę. 660 
482 319

MOTORYZACYJNE

Stary samochód lub motocykl 
kupię.  698 293 737

Sprzedam tanio opony letnie 
CONTINENTAL-215/55 R18, 
nieużywane, nowe. 500 347 298

MATRYMONIALNE

Wolny, lat 63, pozna samotną 
panią. Tel.  508 599 846

Szczera, pogodna 76-latka 
pozna uczciwego pana w odpo-
wiednim wieku.  729 213 206
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